
PISMO GtóWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJh_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ «_  . -J
Nr 35 Katowice, poniedziałek, 30 kwietnia 1951 r. Cena 45 gr

GDAŃSK
Pracownice 

malarni stoczni 
gdańskiej zrzeszo­

ne w KS Stal, które 
utworzyły niedawno spor 

tową brygadę produkcyjną 
kobiet, wykończyły szpachlo­

wanie kabin na nowobudu- 
jącym się statku, przy­

śpieszając tym samym 
i, wykonanie pracj

o 6 dni przed 
terminem

POKOJ
WROCŁAW

Koło sportowe Ogniwa 
przy Miejskiej Straży Po 

żarnej wykonało podjęte z 
bowiązanie: 60 członków kola 
zdobyło normy odznaki 

SPO, a ponadto członko­
wie koła we własnym 

zakresie zbudowali 
tor przeszkód

KATOWICE
ż Ścianowa spor- '

towa brygada pro 
dukcyjna kop. Kato­

wice w składzie: Paweł 
Herich, Jan Semik, Kazi­

mierz Jedynakowski znacznie 
przekroczyła swoje zobo­

wiązania Pierwszoma- 
• jowe wykonując w 

ciągu kwietnia 
188 procent 

normy

PAK

POZNAŃ
SpórtoWCy wiel­

kopolscy z entuzjaz­
mem realizują czyny 

1 • majowe. Codziennie 
•pływają meldunki o wy­

konaniu zobowiązań. Naj­
liczniejsze zobowiązania podjt 
li sportowcy ZKS Stal w Poz­

naniu, którzy swoje zobO- 
bowiązania nie tylkó 

kónali ale w du-
proc. prze­

kroczyli

NOWY BYTOM
Sportowa brygada 

produkcyjna ZN 
owca Szydłowskiego z 
•arsztatów mechanicznych 

huty Pokój zrealizowała swoje 
zobowiązanie Pierwszoma­

jowe wykonując w ciągu 
miesiąca kwietnia

145 proc, normy

OLSZTYN
Z entuzjazmem 

realizują swoje z 
bowiązania sportowcy 

woj. olsztyńskiego. Do­
tychczas zrealizowano po­

nad plan 100 różnych zobowią­
zań. Między Innymi człon­
kowie LZS naprawili. 42 
boiska sportowe. Nowe 
boiska sportowe zało­

żono w 14 gminach 
i zespołach PGR

FRIEDEN
Masy pracujące całego 

świata, a wraz z nimi 
lud pracujący Polski, po 

raz 62 obchodzą swoje 1-ma- 
I jowe święto. Corocznie w dniu

1 Maja manifestowały one swą 
' wolę zwalczania wyzysku i

< stworzenia sprawiedliwego, so
cjalistyCznego ustroju.

Historia I-majowcgo święta 
| jest historią walk, w których 
i setki bojowników o wolność i 

niepodległość oddało swe życie. 
Corocznie dzień 1-Maja wzmac 

5 nia siły obozu postępu, hartu- 
j jąc je do dalszej walki.

W Polsce obchodzimy dzień
1 Maja po raz siódmy — jako 

I wolny naród, w którym kla­

Lucjan Motyka
przewodniczący GKKF

Radosn e ś w i
sa robotnicza sprawuje władzę, 
budując socjalistyczny ustrój. 
Obchodzimy ten dzień, jako 
święto wszystkich ludzi pracy 
w naszej Ojczyźnie, jako świę 
to narodowe i państwowe Pol­
ski Ludowej.

Tegoroczny 1 Maja staje się 
potężnym akordem walki o 
pokój, jaką cały postępowy

świat toczy z imperialistyczny­
mi podpalaczami. W Polsce 
walka ta łączy się nierozerwal 
nie z realizacją Planu 6-let- 
niego.

Usiłowania anglo - saskieł# 
podżegaczy przestały już daw­
no nosić charakter t. zw. 
„zimnej wojny". Blisko rok te­
mu rozgorzało nowe ognisko

imperialistycznej wojny. Po­
tworna zbrodnia, dokonywana 
przez amerykańskich następ­
ców Hitlera, na bohaterskim 
narodzie Korei, wskazuje wy­
raźnie do jakiego kataklizmu 
pragnie wpędzić całą ludz­
kość ginący ustrój kapitali­
styczny. Ale równocześnie je­
steśmy świadkami ogromnego

ę t o
wzrostu potężnego ruchu poko 
jowego w całym świecie. War­
szawski Kongres Pokoju, ber­
lińska sesja Światowej Rady 
Pokoju odbiły się potężnym 
echem w najszerszych masach 
narodów całego świata. Naprze 
ciw nikczemnych zbrodni' ro­
śnie coraz bardziej, potężnieje 
zorganizowana masa Indów,

żądająca pokoju I sprawiedli­
wości.

Strajki we Francji, w faszy­
stowskiej Hiszpanii i w Persji, 
bohaterska walka ludów Ko­
rei i ochotników chińskich, lu­
du Vietnamu, niweczą plany 
faszystowskich zbrodniarzy.'

Równocześnie rośnie siła 
krajów socjalizmu. Potężne bu 
dowie komunizmu w ZSRR 
zmieniają oblicze pustynnyeh 
obszarów. Zwycięsko wykony­
wane są plany gospodarcze w 
krajach demokracji ludowej.

(Dokończenie na str. 2)
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Wczoraj...
Jak zaradzić na to, gdy na Ja­

kieś specjalnie atrakcyjne zawody 

cze piłkarskie Jest wiece) amato­
rów. aniżeli biletów wstępu? Mo­
że w przewidywaniu takich wy­
padków wybudować obszerniejszy 
stadion, powiększyć trybuny, lub 
zrobić coś podobnego...?

Nie, w Anglii wymyślono na to 
Inny sposób, który chociaż na ra­
zie Jest tylko zaprojektowany, to 
jednak kto wie, czy nie ma szans 
przejścia. Mianowicie pismo „Dal­
ie Mail" ogłosiło artykuł, w któ­
rym autor oświadcza, że w takich 
wypadkach (to znaczy z okaz II fi­
nałowego meczu o puchar), nie no 
winno się sprzedawać żadnych hl. 
tetów _ kobietom. Jako że „I tak 
nie potraria one rozróżnić pliki 
nożnej od głowy kapusty".

Bardzo ładny pomysł. Gdyby 
Hitler żył. to by nlew>)tDllwle 
przys‘ał redakcji „Dally Mail" te­
legram gratulacyjny. On przecież 

dżiedzmy. Manowicle postanowił

W zachodnie! Furonle. lak wia­
domo. wymyślała co |akl« czas 
szumnie reklamowane „wielkie" 
ntoPźawró"^ludziom głowy*"ehy  
nie meśteli zanadto o Innych spra 
wach. nn takich szumnie nrbl et 
orbl reklamowanych Imprez mia­
ło należeć eurooejskle tournee olł 

karskiej drużyny brazylijskiej Sao 
Paulo. Czegóż przy tym nie nawy 
pisywano l czego nie naobiecywa­
no! Ze to mistrz świata, że to sa­
ma drużyna fenomenów, że to 
wet puszczono w świat wiadomość 
sie w Brazylii o cale pół miliona 
dolarów. ^że^Sao Paulo wygra w

W takich warunkach rzecz natu 
zvlljczv!tów pospieszyły tłumy. 
Niestety. Sao Paulo okazało się 
bardzo przeciętna drużyrta I prze- 

byty wielką rzadkością.
Frekwencla więc na meczach z 

czasem znacznie snad'a. ale za 
kilkoma wstępnymi razami hum- 
buz udał się znakomicie,

drowie, gdyby spotkali owczo bra 
zylljsktego menażera, zapytaliby 
go- ..Panią, a zapalac'1 pan te pół 

na newno by odnowiedzlał: „Czyś

tna reklamie, czy co...?"

Szwedzi mają wielkie przekona­
nie o swojej lekkoatletyce. Tym 
bardziej, że Ich prasa przez bar­
dzo umiejętne konstruowanie ta--' 
br! stwarza złudzenie. Iż rzeczy­
wiście tak Jest. No I pisze sir przy 
każdej okazji, że wyniki lekkoatle 
tów szwedzkich są nawet lensze 
od wyników lekkoatletów ZSRR.

Zdawałoby się, że Szwecja z o- 
chota przvjmle taką propozvc.lc, 
aby wreszcie de facto <•> nie tvlko 
na paplerze> zadokumentować tę 
swoją ekstraklaso, „ której prze­
cież tyle mówi. Tymczasem Szwe-

Jednym słowem wykręcają się.
Wiadomo — chodzi o to, aby 

lekkoatleci radzieccy nie wygrali, 
w sposób nie pozostawiający żad­
nych złudzeń a takie zwycięstwo 
repr. ZSRR byłoby nieuniknione.

Spotkanie więc nie odbedzle się. 
Ale za to bedzie można nadal pi­
sać o swojej supremacji | kon­
struować tabele, z których wyni­
ka,- jak mur. że Szwedzi stoją na 
czele. Naturalnie jak mur - ale 
tylko na papierze.

Tlto nie ma szczęścia do maso­
wych Imprez sportowych młodzie 
ty. Chociaż ciągle w oprymowanej 
przez siebie Jugosławii urządzą Ja 
kleś masowe młodzieżowe biegi na 
przełaj, sztafety, mistrzostwa Itd. 

fiaskiem. Młodzież po prostu, mi­
mo ucisku | terroru, bojkotuje te 
reklamowe historie, 1 na przykład 
przy Jednvm , biegów akademic­
kich. w których miało wziąć n-

Wohec niepowodzenia tego ro­
dzaju sawodów młodzieżowych.
Jugosławii obecnie urządzą się 
zwyczajnie biegi w których udział 
blerze „sportowa młodzież'*,  czyli 
dzieci od lat I do 12.

Ale — Jak stwierdza tltowsld 
„Sport" również I tutaj zaczynała 
s‘ę powtarzać objawy bojkotowa­
nia „zawodów". P. Tito nie pozo- 
staje nic Innego. Jak organizować 
w najbliższym czasie biegi kula­

wych, czy jednonogich, ślepych 
albo głuchoniemych.

Zawsze to będzie „atrakcja", a 
poza tym bardzie! zbliży się jeszcze 
p. Tlto do Ameryki, gdzie tego ro 
dzalu „sensacje" są z reguły mile 
widziane.

Za przykładem amerykańskim 
coraz częściej spotyka sie w spor.
towej prasie zachodnio - europej­
skie I t. zw. zwierzęcą nomenklatu
rę w odniesieniu do sportowców. 
, zwłaszcza do bokserów. Otrzy­
mują oni takie szlachetne epitety, 
J»k „góra wieprzowiny", „krwa­
wy goryl", „dz.lka pantera", „slo-
„skaczacy byk" Itp.

,skóra hipopotama",

Rzeczywiście swoiste poszanowa 
nie człowieka l człowieczeństwa...

Radosne święto
(Dokończenie ze str. 1)

W wielkiej walce narodu 
polskiego o zachowanie poko- 
|u, o Plan 6-letni, w tworzeniu 
wokół tych podstawowych za­
dań narodowego frontu, ruch 
sportowy winien spełnić swą 
wielką rolę.

W pochodach Pierwszomajo 
wych pokazujemy siłę i zdro­
wie młodego pokolenia, spraw­
ność naszej młodzieży do pra­
cy' i obrony. Setki zobowiązań 
sportowych brygad - produkcyj­
nych świadczą o głębokim po­
wiązaniu ruchu sportowego z 
całością zadań, realizowanych 
przez naród polski. Masowy, z 
loku na rok rosnący, udział w 
Biegach Narodowych, odznaka 
SPO, o zdobycie które) ubiega­
ją się w tym roku setki tysięcy 
młodzieży — oto dowód uma­
sowienia naszej kultury fizycz­
nej.

Rośnie także poziom nasze­
go sportu. Wiele sukcesów, 
wyrażających się nowymi re­

kordami Polski i zwycięstwami 
zagranicznymi, przyczynia się 
do rozsławienia polskiego imię 
nia, do nawiązania serdecz­
nych stosunków między kraja­
mi demokratycznymi i klasą 
robotniczą kraJiW kapitali­
stycznych. *

Tegoroczne święto winno 
stać się bodźcem dla sportow­
ców polskich do dalszego pod­
noszenia swych wartości spor­
towych. do pogłębiania ideolo­
gicznej świadomości.

Rosnąca, z okazji Pierwszo­
majowych zobowiązań coraz 
powszechniej, ofiarność i spo­
łeczna praca sportowców, win­
na stać się systemem pracy 
sportowej.

Coraz lepsza współpraca kół 
sportowych przy zakładach 
pracy z LZS, na bazie jednoli­
tego kalendarza sportowego 
winna być planowo i systema­
tycznie rozwijana, winna stać 
się ważnym elementem współ­
pracy robotniczo-chłopskiej.

Setki tysięcy sportowców 
polskich w dniu 1 Maja mani­

festować będą swą wdzięcz­
ność Ludowej Ojczyźnie za tro 
skliwą opiekę i pomoc, którą 
otoczona jest nasza kultura fi­
zyczna.

Powszechnym i aktywnym 
udziałem w plebiscycie naro­
dowym sportowcy zadokumen­
tują swą wolę obrony pokoju.

W dniu i Maja, który jest 
także naszym sportowym świę­
tem, zasyłamy gorące, brater­
skie pozdrowienia przodu! ą- 
cym sportowcom Związku Ra­
dzieckiego, sportowcom kra­
jów demokracji ludowej, Chin 
Ludowych, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i wszyst­
kim postępowym sportowcom 
świata.

Poprzez granice łączymy się 
w dniu święta narodowego 1 
Maja z wszystkimi ludźmi śwla 
ta, którzy pod czerwonym 
sztandarem, maszerują droga 
postępu i socjalizmu.

LUCJAN MOTYKA 
przewodniczący Głównego 

Komitetu Kultury Fizycznej
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® W ST ALI­

NO, podczas pił­
karskiego tnistrzo 
stwa l ligi mię­
dzy miejscową 
drużyną „Szach- 
tior" a zdobywcą
pucharu ZSRR, 

zespołem moskiewskiego „Spar- 
taka", w pierwszych minutach 
spotkania, obrońca .Spartaka" 
zapędził się z piłką daleko na 
połowę boiska przeciwnika i po 
solowej akcji zdobył bramkę.

Była to, jak się później oka- 
ło, jedyna bramka dnia. Wynik 
meczu — mimo usiłowań napa-
stników obu stron — nie uległ 
zmianie. Siły i umiejętności 
drużyn były mniej więcej rów­
ne.
® W TABELI strzelców ligi pił 
karskiej CSR prowadzi lewoskrzy 
dlowy Ostrawy Broszkiewicz zdo 
bywca 8 bramek w 7 meczach. 
Na dalszych miejscach: Rieger 
(Sparta) 6, Kares (Słania) 5, 
Zdzarsky (Zel. Praga), Simansky 
(Preszow), Hemele (Siania), Ja­
ros (Teplice), Putera (Koszyce) i 
Cejp (Sparta) po 4 bramki.

go bardzo starannie. Botwinnik 
— dobry narciarz — spędził pa­
rę tygodni w miejscowości wy- ' 
poczynkowej pod Moskwą. Stw.o 
rzył sobie regulamin pracy, któ­
rego surowo przestrzegał. Sie-. 
dem i pół godziny dziennie po­
święcał rozwiązywaniu zadań i 
problemów szachowych, trzy go 
dżiny wycieczkom narciarskim. 
Botwinnik w sezonie letnim chęt 
nie grywa w „gorodki" i syste­
matycznie uprawia wioślarstwo.

Najmłodszy arcymistrz świa­
ta, D. Bronsztein (liczy lat 27, 
a Botwinnik 39) przed meczem 
również najwięcej czasu pośwffc 
cal analizie różnych partii sza­
chowych, ale jednocześnie co­
dziennie jeździł na łyżwach, 
przy czym dodać należy, że mło 
dy mistrz uzyskuje w jeździe 
szybkiej wcale niezłe wyttikiJ 
Poza łyżwiarstwem Bronsztein 
uprawia gimnastykę i z powo­
dzeniem gra w ping - ponga.

1S mistrzów sportu
Z okazji święta 1 Maja prezydium GKKF przyznało tytuł 

Mistrza Sportu następującym zawodnikom: Cichoński (Liga 
Lotnicza), Baran, Liczbiński, Chronik (Liga Lotnicza), Gąsien- 
nica Ciaptak, Krzeptowski. Daniel Józef, Grocholska, Tajner, 
Płonka. Csorich. Maciejko. Siftzczyk, Gracz, Brzozowski, Wie­
czorek. Anioła. Dobrowolski i Procel.

Poza tym w dniu 1 Maja będą przyznane dodatkowo dy­
plomy i premie pieniężne. _________________

Nadanie ■ przez prezydium 
GKKF 18 czołowym sportowcom 
Polski tytułów mistrza sportu 
wywołało ogólną radość wśród 
szerokich mas uprawiających 
sport i kf.

Wszyscy wyróżnieni są dobrze 
znanymi i ogólnie cenionymi za 
wodnikami, którzy dzięki swoim 
sukcesom przysporzyli naszemu 
ruchowi sportowemu wiele war­
tościowych zwycięstw. .

Nadanie zaszczytnych tytułów 
udowodniło raz jeszcze jak 
wielką troską otacza Partia 
i Rząd naszych sportowców, jak 
inaczej traktuje się ich dziś w

Polsce Ludowej, niż w Polsce 
kapitalistycznej.

W ustroju kapitalistycznym 
stworzenie takich warunków u- 
prawiania sportu, jakie istnieją 
u nas, nagradzanie najlepszych 
sportowców premiami państwo­
wymi, tytułami zasłużonych mi­
strzów jest nie do pomyślenia. 
Tam panuje prawo dżungli, 
krwawej konkurencji i bezlito­
snego wyzysku. Sportowiec trak 
towany jćst jako towar, :w ręku 
menażerów i bussinesmanów, któ 
ry w okresie późniejszym zasili 
szeregi bezrobotnych i bezdom­
nych. Ogólnie znane st losy wiel 
kich sportowców Al. Browna,

Corncliusa Johnsona, Ben Barka 
Ovensa i innych. Podobne przy­
kłady spotkać można na każdym 
kroku w państwach kapitalisty­
cznych, w których każdy niemal 
sportowiec po utracie rozgłosu i 
sławy staje się wyrzutkiem i cię­
żarem społeczeństwa.

W naszym kraju w warunkach 
ustroju demokracji ludowej, 
ruch sportowy i rozwój kultury 
fizycznej przyciągają coraz szer 
sze masy ludzi, sport jest waż­
nym czynnikiem wychowania so 
cjalistycznego społeczeństwa.

Tytuł, mistrza sportu, który 
otrzymało w dniu wczorajszym 
18 naszych sportowców jest mia 
nem honoru, dumy i zaszczytu 
dla sportowca. V/ kierunku uzy 
skania tego tytułu potoinne kie­
rować się wysiłki wszystkich na 
szych spOTtowdów wyczynowych, 
ponieważ każdy nowy mistrz ■ 
sportu oznacza nowy krok na­
przód, na drodze do dalszego 
wspaniałego rozkwitu naszego 
ruchu kultury fizycznej i sportu.

® NA ZAPRO­
SZENIE Wszech- 
związkowego Ko­
mitetu do Spraw 
Kultury Fizycz­
nej i Sportu, 27 
bm. przybyła do 
Moskwy pływa­
cka reprezentacja
Węgier z rekordzistką świata, 
Ewą Nonak, i najszybszym pły­
wakiem węgierskim, ■ Kadesem, 
na czele.

AWF szkoli kadry pracowników k. f.

Na rozległych terenach Aka 
demii Wychowania Fizycz 
nego w Warszawie panuje 

ożywiony ruch. Odbywają się za­
jęcia praktyczne.

Naszą przewodniczką jest przo 
downicą nauki II roku studiów 
— Bożenna Czerny. Jako akty- 
wistka ZMP zna dobrze życie 
akademii, o którym opowiada z 
wielkim entuzjazmem.

— Sami wytworzyliśmy u nas 
atmosferą, jaka nam najbardziej 
odpowiada. Czyż więc trzeba 
szeroko tłumaczyć, że tak stosun 
ki koleżeńskie jak i stosunki mię 
dzy wykładowcami i studentami 
są niezwykle mile. Świetne wa­
runki mieszkaniowe, smaczne i 
obfite jedzenie stwarzają idealne 
warunki do nauki.

Idziemy w kierunku strzelnicy, 
skąd dochodzą strzały z broni ma 
łokalibrowej. To słuchacze trze­
ciego roku studiów zdobywają 
odznakę SPO.

Wszyscy studenci zobowiązali 
się do zdobycia SPO w terminie 
do 1 maja — mówi Ryszard Prze 
węda — przygotowani byliśmy 
do tego bardzo dobrze dzięki na­
szym codziennym zajęciem prak­
tycznym. Szybko zorganizowaliś­

my zdawanie norm 1 teraz koń­
czymy ostatnią już próbę.

Ryszard Przewęda jest na III 
roku studiów. I on należy do 
przodowników nauki. Na AWF 
wstąpił z zamiłowania do sportu 
i w przyszłości pragnie poświęcić 
się pracy naukowej.

Przodowników nauki w AWF 
jest dużo. Oprócz już wymienio­
nych słyszeliśmy jeszcze nazwi­
ska koleżanki Sieji i kolegi Ba­
rańskiego. Również mistrz akade 
micki świata w wioślarstwie Te­
odor Koeerka i rekordzista świa­
ta szybownik Brzuska zaliczeni 
są do czołówki.

W nowym roku akademickim 
do AWF przyjętych zostanie 180 
kandydatów. Ci wszyscy, którzy 
chcą się poświęcić studiom, a 
następnie pracy na polu kultury 
fizycznej muszą się zgłaszać do 
komisji kandydatów na wyższe 
uczelnie, które będą działały 
przy szkołach średnich i wydzia­
łach oświaty rad narodowych.

— Obcięlibyśmy — mówi rek-» 
tor akademii tow. Kosmtn — 
żeby zgłaszało się jak najwięcej 
kandydatów, którzy już zetknęli 
się ze sportem i pracą organiza­

cyjną na terenie kół 1 klubów 
sportowych.

Akademia rozszerza zakres 
swojej działalności. W niedługim 
czasie powstanie studium kursów 
sportowych, które zajmie się do­
kształcaniem w zag^lnieniach 
teoretycznych członków kadry 
narodowej przebywających na 
obozach kondycyjnych. Również 
cztery działy praktyczne: gimna­
styki, lekkoatletyki, gier zespoło­
wych i sportów różnych prze­
kształcone zostaną na katedry. 
Słuchacze będą więc mogli przy 
gotowywać prace magisterskie z 
zakresu tych dyscyplin.

Nowością wprowadzoną osta­
tnio jest przeszkalanie praktycz­
ne studentów w pracach organi­
zacyjnych. Pierwsza grupa zdała 
doskonale egzamin w czasie zimo 
wych mistrzostw zrzeszeń sporto 
wych. Obecnie 20 następnych 
studentów weźmie udział w or­
ganizacji letniej Spartakiady.

Studenci maią własny chór 1 
orkiestrę. Przed świętem 1 Maja 
zespół AWF występował na kil­
ku uroczystych akademiach m. 
in. w zakładach im. K. Świer­
czewskiego na Woli. (WK)

Na marginesie rednej decyzji
WAŁBRZYCH. Uchwały IV plenum 

GKKF wyraźnie podkreśliły, że pod­
stawa rozwoju i umasowienia sportu 
związkowego są kola sportowe przy 
zakładach prący. Na tle tych uchwał 
jaskrawo odbija się praca S? kół spor 
towych zrzeszenia sportowego Gór­
nik okręgu dolnośląskiego.

Koła'aportowe istniejące przy wszy 
stklch zakładach pracy, szkołach gór 
nlczych. internatach 1 Domach Mło­
dego Górnika, Medynle w kilku wy­
padkach pracuj)1 w myśl wytycznych 
władz sportowych. Chociaż l Ich styl 
pracy nie jest jeszcze Idealny.

Kilka tycodnl temu ZS Górnik okrę 
gu wałbrzyskiego postawiło przed so­
bą zadanie likwidacji wielu kół. Wnlo 
skl fna szczęście nie urzeczywistnione! 
o likwidację kól sportowych wysunie 
to na podstawie zbyt malej żywotno­
ści, jaką jednostki te przejawiają.

JAKIE gA 2RODŁA I PRZY­
CZYNY TAKIEJ DECYZJI?

Ocenlafae prace kół zapomniano o 
rzeczy zasadniczej — o ibadantu fak­
tycznych więzów, jakie tęczą kola 
aportowe z ogniwami związkowymi 1 
w taki sposób ogniwa związkowe ota- 
czają opieką pracę kół aportowych i

jak pomagają im w pokonywaniu trud

Ne ulega wątpliwości, że za zbyt 
malj aktywność kól aportowych 7.3 
Górnik winę ponoszą w równej mie­
rze pracownicy zrzeszenia, dyrekcje za 
kładów zakładowe organlz. ZMP-ow- 
skle oraz działacze związkowi pełnią­
cy funkcje w radach zakładowych.

Niestety wicie rad zakładowych, w 
tym rada zakładowa przy kop. Im. 
Thoreza w Wałbrzychu nie zadały so­
bie najmniejszego trudu, by wychowa 
nie fizyczne oblęło swym zasięgiem 
Ich pracowników.

Zagadnienia kultury fizyczne! poza 
sporadycznymi wypadkami, nie są 
przedmiotem obrad rad zakładowych, 
a ludzie odpowiedzialni za sprawną 
pracę kola sportowego 1 rozwój kul­
tury fizycznej, obowiązków swoich 
nie wypełniają.

Jeszcze gorzej przedstawia sie spra­
wa z organizacją masowych Imprez 
aportowych. Na tym odcinku dobrze 
jedynie spisują się dotychczas koła 
sportowe przy kop. „Mieszko", kop. 
im. Thoreza. Wiktorii | liceum Im. 
Pstrowskiego. Pozostałym członkom 
kół sportowych nie zapewniono odpo­
wiednich warunków do przeprowadza 
nia Ćwiczeń 1 organizowania Imprez

masowych. by fe w efekc‘e zwróciły 
uwagę załogi I potrafiły mobilizująco 
oddziaływać na liczebny wzrost za­
stępów sportowych.

Dalszym zasadniczym czynnikiem, 
kól. Jest także słabo prowadzona ak­
cja wychowawcza j uświadomienia 
ideologicznego. Świetlice, wobec sla- 
bel pracy kól n'e przyciągają do swo­
ich wnętrz sportowców.

Nie bez wpływu na brak aktywnoś­
ci kól sportowych pozostałe również 

dostatecznej ilości sprzętu spor- 
go — co siła faktu wpływa żle 

na całokształt pracy.
W tych faktach szukać należało 

przyczyn, powodujących zanik pracy 
w kołach sportowych, zanim omawia­
no bezpodstawne wnioski o rozwiąza­
niu Ich w Boguszowie. Poniatowie czy 
innych miejscowościach. Nie można 
bowiem wyobrazić aobe zakładu pra- 
c>’^przy którym nic będzie istniało 1 
Wszystkim ponoszącym winę | którzy 
nie zrozumieli uchwał BP KC PZPR 
1 CRZZ oraz nie zapoznali stę z. wy­
tycznymi GKKF — Zw. Zaw. Górni­
ków | rada główna ZS Górnik wska­
zać muszą właściwą drogę i kontro­
lować częściej ich pracą, (u)

® 27 bm. wylecla 
ła samolotem do 
Paryża reprezen­
tacja ZSRR w pił 
ce koszykowej w 
celu wzięcia u- 
działu w mis­
trzostwach Euro­
py, które odbędą 
się w Paryżu w 
dniach 3 — 12 ma
ja br. W skład drużyny wcho­
dzą m. in. zasłużony mistrz spor 
tu, kapitan drużyny — Łysow, 
Spandarian, Korkija, Łagunawi- 
czus, Koniew i inni. Kierowni­
kiem drużyny jest wiceprzewod­
niczący Komitetu do Spraw Kul 
tury Fizycznej i Sportu — Were 
skow. Do mistrzostw zgłosOb się 
18 państw. M. in. ZSRR, Cze­
chosłowacja, Bułgaria, Rumu­
nia, Francja, Szwajcaria, An­
glia, Belgia, Dania, Włochy.

©PODCZAS 
zawodów w pod 
noszeniu ciężą 
rów, rozegra­
nych W Turku 
między repre­
zentacją ZSRR

• i drużyną, flA- , . 
wadze piórkowej, Saksodrużyną. . 
ska,: ciężkoatleta radziecki w wa ■■■■,■ 
dze piórkowej, Saksonow, po­
bił rekord świata w rwaniu wy 
nikiem 106 kg. Poprzedni rekord 
należał również do Saksonowa i 
był 0,5 kg gorszy.

d) NA ZAWODACH lekkoatle­
tycznych zorganizowanych przez 
praską Spartę, młody obiecują 
cy zawodnik Lansky uzyskał w 
skoku wzwyż 1.91 m.
® TYTUŁ MISTRZA Czechosło 
wacji w szabli zdobył Stary 
(ATK), który w finałowych wal 
kach doznał tylko jednej poraź 
ki. Na drugim miejscu uplaso­
wał się jego kolega klubowy Je- 
melka, a następnie Sokol.

© WIELU 
CZYTELNI 

KÓW błęd­
nie sądzi, ii 
szachy nie­
wiele mają 

wspólnego 
z innymi ga 
łęziami spor 
tu. Zapew­
ne; szachy

traktowane jako towarzyska roz 
rywka, nie wymagają specjalnej 
zaprawy, ale turnieje i mistrzo­
stwa szachowe stawiają przed 
zawodnikami takie wymagania, 
iż tylko zdrowy, wygimnastyko­
wany, obdarzony mocnymi ner­
wami człowiek zdolny jest im 
podołać. Tylko w zdrowym, wy 
sportowanym ciele potrafi spraw 
nie i przez dłuższy okres czasu 
pracować zdrowy umysł.

Arcymistrzowie świata M, Bo­
twinnik i D. Bronsztein, tocząc 
obecnie wielodniowy bój o pry­
mat, przygotowywali się do nie­

(!) REPREZEN 
TANCI 15 pań 
stw, wśród
nich ZSRR,
Węgier, Bułga­
rii, Danii, Frań 
cjl, Szwecji i 
in. brali udział 
w zwołanym 
do Wenecji 
dzynarodowej

kongresie Mię-
Federacji Nar-

ciarskiej (FIS). Kongres u- 
chwalił, że narciarskie mistrzo­
stwa świata odbędą się w 1954 
r. w miejscowości Are w Szwe­
cji, a następny kongres FIS be­
dzie miał miejsce w Innsbruck
(Austria) w 1953 r.

Wioślarze Krakowa i Poznania
rozpoczęli sezon

KRAKÓW (fet. wł.) Ną przystani
sportów wodnych Akademickiego
Zrzeszenia Sportowego odbyło się w 
niedzielę uroczyste otwarcie sezonu
Wioślarskiego. Na uroczystość przy, 
rfjyll przedstawiciele Partii, WKKF, 
wojska, kuratorium, wyższych uczel­
ni oraz serdecznie witani przodownl 
cy pracy z Nowel Huty ze Stanisła­
wem Flęletn na czele. Doskonale pro 
zenlowała się 100-osobowa delegacja 
Llg| Morskiej w mundurach. Repre­
zentowane były również sekcie wlo- 
śllarskłe Gwardii. Ogniwa, LZS Czer 
nlchów i młodzieży szkół średnich.

To przemówdeniach oficjalnych na*'  
stąpiło zaprzysiężenie zawodników 
oraz „chrzest" lodzi. Ósemka AZS, 
której „oicaml chrzesfnymi" byli ml 
stizynt Polski Stawska-Plątkowska l 
przodownik pracy Figiel otrzymała 
nazwę Nowa Huta. „Rodzicami chrze 
stnyml" czterech dalszych łodzi , byli

wlzytatorka Malinowska I sekretartl 
WKKF Zdzisław Huk,

Defilada 20 todzj AZS I kllkudzle- 
■Ceeiu kalaków AZS, peniwa. Kole- 
Jarza Ligi Morskiej zakończyła uro­
czystość otwarcia sezonu aportów 
wodnych w Krakowie.

POZNAN. (tel.) Na przystani 
Spójni odbyło się uroczyste 
otwarcie sezonu sportów wod­
nych. Otwarcia dokonali: prze­
wodniczący WRN Frąckowiak 
orazz.sekretarz WKKF Burbelka. 
Uroczystość ta zbiegła się z uro­
czystością spuszczenia na wodę 

' nowych łodzi wyścigowych Spój 
ni a mianowicie ósemki „Pokój" 
czwórki „Nysa" i ślizgowca 
„Spójnia". W Imponującej defi­
ladzie łodzi wzięło udział kilka­
dziesiąt osad wszystkich wloślar 
skich klubów Poznania.

Torowej Śląska
zawiedli publiczność Krakowa

KRAKÓW (tel. wł.) Na torze Ogni­
wa odbyły się w niedzielę pierwsze 
w tym roku zawody kolarskie w kon 
kurencK lokalnej. Zapowiadani ko­
larze śląscy nie przyjechali, wobec 
czego niedzielna Impreza straciła wie 
le na atrakcyjności. Ponadto deszcz 1 
nadciągająca burza nie pozwoliły na 
dokończenie zawodów, które przer­
wano po rozegraniu wyścigu rozstaw 
nego. W czterech przedblegach na 
dystansie MO m kolejne zwycięstwa 
odnieśli w I przedblegu Kupczak 
(Wiókn.) 13,0, w II przedb. Cyran

(Wł.) 15.8, w ITI przedb. Wiśniewski 
(Wł.) 13,8. w IV przedb. Żurowski 
(Ogn.) 14,3.

W półfinałach Kupczak pokonał Cy 
rana w czasie 12,0. Wiśniewski wy­
grał z Żurowskim 13,8. Finał na 200 
m przyniósł zwycięstwo Kupczakowt 
12.8. 2) Wiśniewski 13,0. W biegu au­
stralijskim (8 okrążeń) zwyciężył Mu . 
sial (Wl.) w czasie 8.30 min. przed 
Dylągiem (Gwi i Jarzyną (Wł.) W 
wyścigu rozstawnym pierwszy . minął 
taśmę na mecie Wyszyński (Gw) 
8.40. 2) pesko (Wl.), 3) Trypek (Wł.)
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Niech rozkwita radosna praca polskich sportowców dla szczęścia i siły naszej Ojczyzny!

Praga na 5 minut przed startem
PRAGA. Do Pragi przybvll najlepsi 

•matorsey kolarz*  Europy. Wielu spo­
śród nich kręciło juł w poprzednich 
wyścigach na trasie łączącej stolicę 
CSR > Polski. To też powitaniom ta­
kich starych znajomych nie było

— Jak się masz Veselyl
— Co słychać u ciebie Niculeseul
— Patrzcie, patrzcie, przecież to

— Serwus Kapiak!
— Jak idzie Bronekl
Trzej bracia w tegorocznym wyści­

gu w dwóch drużynach startujących: 
Stanisław, Bronisław (Polonia francu­
ska) i Władysław (Polska) Kłąbińscy, 
rzecz jasna najwięcej mieli sobie do 
powiedzenia.
Pierwsze zapoznanie się 

z trasą
Zespoły, które trochę wcześniej 

przyjechały do Pragi sumiennie wy­
korzystały czas, poznając dokładnie 
trasę I etapu wyścigu, wiodącego jak 
wiadomo 165 kilometrową „obręczą” 

garzy, Rumunii, Francuzi, Niemcy, rę­

ka nie mówiąc już naturalnie o sa­
mych Czechoslowakarli wyjechali tra­
sę I etapu dokładnie. Rzec można, 
znają na niej każdy kamień.

Tak więc, etap dookoła Pragi został 
przez większość kolarzy rozszyfrowa­
ny i z pewnością kierownictwa po­
szczególnych drużyn wypracowały na 
len etap atralegicznie przemyślaną 
taktykę.

Uczynienie tego na następnych eta­
pach będzie również znacznie ułat­
wione, gdvż czechosłowacy organi­
zatorzy wydali starannie opracowane 
programy wszystkich etapów na te­
rytorium CSR 1 w programach tych, 
uwierających dokładne profile trasy

Jazdy więc „na ślepo" nie będzie.„
Wbrew „tradycji"

H czterej kolarze Polonii reprezentu­
ją wyrównaną klasę. Feliks Kłąbiń- 
skiego. trzeciego z trójki braci znamy 
z zeszłorocznego wyścigu.

Uwaga na Węgrów
Węgrzy nie kryją się wcale z poważ­

nym zamiarem wygrania wyścigu? 
Tak kierownictwo, jak 1 zawodnicy 
chórem oświadczają, że są wspaniale 
przygotowani 1 w doskonałej formie. 
Najmłodszy uczestnik tegorocznego 
wyścigu 18 letni Węgier Albert ma 
być prawdziwą rewelacją.

W przeciwieństwie do Węgrów, Ru­
muni są małomówni. Ich najlepszy 
zawodnik, znany wszystkim Nicole-

— Ambicją naszą będzie poprawie 
nie zeszłorocznej lokaty (w roku ub. 
Rumunią była trzecia przyp. red ). Ja 
osobiście czuję się dobrze i chciałbym 
bardzo zająć dobre miejsce w klasy­
fikacji indywidualnej. Na pierwszym 
jednak planie stać będzie klasyfika­
cja zespołowa.

Bułgarzy z groźnym Dimowem na 
czele również nie wypowiadają się 
na temat swych szans. Drużyna bodaj 
re najbardziej intensywnie wykorzy­
stała dłuższy pobyt w Czechosłowacji, 
objeżdżając kilkakrotnie I elap, zapu­
szczając się również na' trasę drugiego 
etanu. Bułgarzy zajęli w roku uh. szó­
ste miejsce. Chcą obecnie przesunąć
sie o kilka lokat wyżej.

Niemiecka Repąhllka Demokratycz­
ne przysłała zespół złożony z mło­
dych zawodników, wśród których na) 
lepszym jest Meisler, dragi po Alber 
cie najmłodszy kolarz wyścigu. Re­
prezentanci Triestu nie wykazują du­
że) formy.

— Polacy objechali pierwszy etap 

opowiada nam członek kierownictwa 
Mancrarikl. Trlesteńczycy tylko przez 
kilkanaście kilometrów trzymali się 
razem z nami, potem zostali w tyle. 
Tempo bowiem wzięli nasi chłopcy
°w poprzednich wyścigach drużyna 

polska nie mogła jakoś na pierwszym 
etapie uplasować sią w czołówce i 
traciła i reguły wiele minut, których 
Bt*  dawało się zupełnie odrobić na
etanach późniejszych. Tegorocznym
reprezentantom więc chodzi bardzo o

lo, by zerwać wreszcie z tę niechlub­
ną „tradycją".

— Btap poniedziałkowy — mówi 
najstarszy w drużynie Józef Kapiak, 
— Jest stosunkowo krótki, ale trzeba 
go zaliczyć do bardzo trudnych. Na 
70-80, 100-110 1 125-140 km są
trzy „dość niewąskie” wzniesienia, 
które na pewno dadzą się we znaki 
1 na których trzeba będzie mocno u- 
ważać. Toteż już w poniedziałek nia

Dziś start
WART. Pitrokat*  gromada kolarzy owładnie ulicami Pragi, owi­

nie Ją serpentyną I etapu, a potem runie na północ 1 zachód po­
łączy stolice bratnich narodów trasą przyjaźni, trasą wspólnoty 
wszystkich ludzi miłujących pokój 1 walczących o pokój.

Sportowcy krajów demokracji ludowej, reprezentanci robot­
niczych związków sportowych z krajów kapitalistycznych demon­
strować będą Jedność, niewzruszoną solidarność mas pracujących 
eałezo świata w stanowczej woli utrzymania pokoju.

Nie ma sobie równych w międzynarodowych stosunkach ta 
wielka impreza „Trybuny Ludu” 1 „Rudeho Prava". Już sam fakt 
ii zorganizowały ją redakcje centralnych władz Partii robotni­
czych Polski i Czechosłowacji, nadaje wyścigowi ramy niezwykłego 
wydarzenia sportowego i politycznego.

Wyścig odbvwa się pod hasłem przyjaźni ludów walczących 
t> pokój, pod hasłem walki o pokój. To sprawia iż na dystansie 
ponad 1.500 km. kolarze toczą pojedynek o zaszczyt zwycięstwa 
w atmosferze braterskiej solidarności, to sprawia, iż przebieg tej 
gigantycznej walki śledzą z najwyższym napięciem miliony ludzi 
w Polsce, w Czechosłowacji, w krajach demokracji ludowej, wszę­
dzie gdzie sport służy sprawie pokoju, wszędzie dokąd dociera głos 
wolności i pokoju.

Pierwszego Maja 1948 roku z Pragi 1 Warszawy wystartowały 
zespoły do pierwszego wyścigu. Kolarze przejeżdżali wówczas przez 
nasz kraj gojący rany wojny. Warszawa była jeszcze potwornym 
rumowiskiem, na którym drobnymi tylko śladami znaczył się wy­
siłek odbudowy. A dziś Warszawa jest tętniącym życiem miastem, 
nabierającym nowego charakteru, rosnącym w patriotycznym wy­
siłku narodu, staje się socjalistyczną stolicą socjalistycznego kraju. 
Warszawski rozmach, warszawskie tempo pracy stały się symbo­
lami szybkiego postępu, jaki czyni nasz kraj.

Trzy lata, a w nich zamknięta epoka ogromnych przeobrażeń 
narodu, epoka ofiarnego wysiłku pokojowego budownictwa. A 
przecież to dopiero start do wspaniałej przyszłości.

Będą patrreć na powstające bloki MDM i Muranowa kolarze 
Francji, Włoch, Danii, Finlandii, będą porównywać zmiany jakie 
zaszły w naszym kraju w przeciągu ostatnich trzech lat. Będą pa­
trzeć na szybki rozkwit Pragi, Brna, Gottvaldowa, na wzrost siły 
1 dobrobytu Czechosłowacji.

I zaniosą do swych towarzyszy prawdę o Polsce Ludowej 1 Re­
publice Czechosłowackiej. Prawdę, o naszej żarliwej walce o szczę­
ście . o sile naszych krajów, o naszej walce o pokój.

Wyścig rozpoczyna się w wigilię wielkiego święta . m*s 
pracujących, wigilię dnia, w którym na całym święcie miliony 
prostych- ludzi manifestować będą nieugiątą wolę walki przpr)'T 
Imperialistycznym planom rozpętania nowej wojny. Wolę walki 
o pokój i wyzwolenie spod kapitalistycznego ucisku.

Wyścig skończy się 9 maja w rocznicę klęski faszyzmu.
Te dwie daty mają swoją głęboką wymowę. SIU. którą lud 

pracujący demonstruje 1 Maja, siła, na czele której.atol Związek 
Radziecki — powaliła 9 ma ja 1945 roku faszyzm, położyła kres bez­
miernym cierpieniom narodów.

Od 1945 roku wzrosła niepomiernie potęga obozu pokoju i nie 
są w stanie zniweczyć jej zbrodnicze plany podżegaczy wojennych. 
Świat zrozumiał z wypowiedzi Chorążego Pokoju Józefa 
Stalina, że pokój można zachować Jeżeli narody ujmą w ręce spra­
wę zachowania pokoju i będą jej broniły do końca. Narody z coraz 
większą stanowczością ujmują sprawę zachowania pokoju w swoje 
ręce.

Krzepnie 1 potężnieje front obrońców pokoju, wzrasta solidar­
ność narodów broniących tej wielkiej sprawy.

Wyścig będzie świadectwem aktywności tego frontu. Będzie 
dokumentem solidarności mas pracujących w walce o pokój. 
Atmosfera braterskiej przyjaźni i jedności na trasie Praga — War­
szawa będzie dopełnieniem pokojowej treści tej wielkiej imprezy 
sportowej.

HI. ETAP 2.F
2 22 Ki­

będzie to żaden spacerek. A od wy­
niku pierwszego etapu może dużo za­
leżeć...

Opiekujemy się 
rodakami z Francji

Wszyscy pMscy kolarze, a więc człon­
kowie pierwszej szóstki: Hadasik, Ka 
piak, Władysław Kłąbiński, Pietra- 
sre^ski, Wójcik 1 Wrzesiński, jak 
również rezerwowi: Gabrych 1 Królak, 
crują się bardzo dobrze, tak fizycznie. 
Jak i psychicznie. Jasne, że wyczu­
wa się u nich pewne podniecenie, zu­
pełnie zrozumiale, nerwy jednak nie 
zawodzą 1 takiej złej, paraliżującej 
tremy — nie ma. Apetyty są dosko­
nale, (często nawet ponad normę).

— Zawodnicy są bardzo karni i zdy 
scyplinowani — mówi kapitan Lasoń, 
opiekun drużyny. — Nie mamy z ni­
mi żadnych, ale to najmniejszych na­
wet kłopotów. W drużynie panuje nie 
podziełnie atmosfera koleżeńska, co 
też na pewno znajdzie swoje odbicie 
na trasie biegu. Wszyscy rozumieją 
doskonale obowiązki reprezentantów 
Polski Ludowej.

— Zajęliśmy się troskliwie naszymi 
rodakami z Francji — mówi dalej ka­
pitan Lasoń. — Przyjęliśmy Jeb n*  
lotnisku, mieszkamy w sąsiadujących 
ze sobą pokojach, razem spożywamy 
posiłki. Polonia francuska nie dość, że 
przyjechała tylko w piątkę, to je­
szcze bez. kierownika technika I bez 
masażysty. Wystaraliśmy się Już im 
o masażystę, a kierownikiem techni­
cznym drużyny Polonii w czasie wy­
ścigu, będzie znany kolarz czechosło­
wacki Bohdan.

„Jesteśmy dobrze 
przygotowani..."

Drużyna polska ubrana jednolicie: 
we flanelowe szare spodnie 1 szare 
marynarki z orzełkiem, a na trenin­
gach „czarująca" wszystkich czerwo­
no - buraczkowymi owerolami, pre­
zentuje się — trzeba to powiedzieć — 
najokazalej ze wszystkich reprezen­
tacji. Czy równie okazało reprezen­
tować się będzie na trasie Pragą — 
Warszawa?

Na to pytanie nikt 1 ekipy polskiej

nie daje „wlążącej" odpowiedzi.
— Chłopcy są „objeżdżeni" — mó­

wi trener Wisznicki, bo każdy z nich 
„przesiedział" już 3,000 km. w tym 
roku na siodełku. Z kondycję rów­
nież powinno być dobrze. Cóż można 
więcej powiedzieć? Tym bardziej, że 
prawie wcale nie znamy reprezentan­
tów Włoch, Danii 1 FSGT.

Wszyscy zawodnicy podkreślają 
zgodnie, że w roku bieżącym zostali 
znacznie lepiej przygotowani do wy­
ścigu nil w roku ubiegłym. Wójcik 
wyraził dobitnie opinię kolegów:

— W zimie trenowaliśmy dość in­
tensywnie, później obóz w Polanicy 
dobrze nam zrobił 1 przyniósł wszyst­
kim dużo korzyści, sprzęt mamy dob­
ry, resztą zależeć więc będzie od nas

— No i też od odrobiny tak nlęzbęd- 
nego szczęścia, — uzupełnia przezor­
nie „pechowiec” Pletraszewskl.

— Wzniesienie nie powinny być dla 
nas straszne — mówi Hadasik — bo 
w Polanicy przecież „ciągnęliśmy" po

— Damy z siebie wszystko - ośwdad 
ezają Wrzesiński 1 Władysław Klą- 
bińskl.

Vesely czy Rużiczka?
— Czechosłowacy będą bardzo groź, 

nl — mówi ob, Manczarskl — w ich 
zespole widzimy trzech nowych za­
wodników: Kneuzorka, Szramka I Svo 
bodę. Z nowych najleoszym jest — 
zdaje się — Svoboda. Nie jest to ko­
larz najmłodszy, bo już ładnych parę 
lat „kręci" ,ale pierwszy raz dopiero 
Jedzie w Wyścigu Pokoju.

Vesely byl przez kilka dni niedy­
sponowany 1 nawet odwieziony został 
do szpitala. Niedyspozycja okazała 
się na szczęście jedynie chwilową 1 
w piątek Vesely uczestniczył już w 
treningu. Wygląda jednak dość mizer

W dużej formie ma się znajdować 
pamiętny z zeszłego roku Rużiczka, 
który jest obecnie podobno lepszy od 
Vesełego.

FSGT
I Polonia francuska

Kolarze francuscy FSGT zakończyli 
pize.lwyśclgowe przygotowania Jazdą

z Cieplic do Pragi, przejeżdżając prze 
sfrzeń 120 km. z przeciętną szybkością 
32 km. na godzinę. Najszybszym z 
nich bodajże będzie Lobre. On, Pier- 
le i Coliol górują wyraźnie nad po­
została trójką — Hochart, Le Croix, 
Dieugard. Drużyna FSGT będzie nie­
wątpliwie jedną z najgroźniejszych.

Nic bliższego nie wiadomo o kola­
rzach Włoch 1 Danii. W składzie Duć 
czyków nie widzimy zeszłorocznego 
zwycięzcy Emborga. Również 1 w ze 
spole włoskim nie spotykamy znajo­
mych z Tour de Pologne. Można jed­
nak z góry założyć, że zespoły tych 
krajów będą miały w wyścigu bardzo 
dużo do powiedzenia.

Jeden z bohaterów zeszłorocznego 
Wyścigu Pokoju, reprezentant Polonii 
francuskiej i najlepszy jej zawodnik 
Bronisław Kłąbiński po odniesionej 
w ub. roku kontuzji, bardzo mało tre­
nował i przejechał w roku bież, tylko 
700 km. Czy ten znikomy trening nie 
odbija Się na formie Bronka? Pozosta-

Zapamiętajcie te numery
W sobotę wieczorem p’odeno do 

wiadomości listę startujących 1 nume­
ry kolarzy. Numery rozdzielono w ko 
lejności alfabetycznej państw, przy 
czym Polska, Cechoslowacja, jako go 
spodarze wyścigu ustawieni zostali na 
ostatnich miejscach. Tak więc druży­
na polska posiada numery: Kapiak — 
61. \vójcik - 62. Wrzesiński - 83. 
Hadasik — 64, Kłąbiński Władysław
— 65, Pletraszewskl — 66. A oto nn 
mery Czechosłowacji: Vesely — Ji7, 
Ronżiczka — 68. Svohoda — 69, Skra­
wek — 70, Kneuzorek — 71 i Peric 
72. Numer 72 jest ostatnim numerem 
wyścigu, tylu bowiem kolarzy bierze

Polonia francuską otrzymała nume­
ry od 25 do 30. Bronisław Kłąbiński 
nosić będzie numer 26 Nr 30 nie bę­
dzie posiadał właściciela, ponieważ 
szósty zawodnik Polonii francuskiej 
nie mógł stanąć na starcie.

Bardziej znani kotarze otrzymali 
numery: Dlmow (Bulgarial — 1. Nim 
lesrn (Rumunia) — 49, Melster (NRD)
— 46, Vlda (Węgry) — 42. Kolarze 
FSGT „okupują" numery: od 19 — 24. 
kolarze Danii od 7 — 12. Włoch od 
31 — 36.

Dzisiaj o godz. 12.30 — start hono­
rowy do IV Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu" I „Rudeho Prava". Start 
właściwy o godz. 13.

ZBIGNIEW DUTKOWSKI

W gościnie u robotników 
praskiej Tatry

Pesety i Peric (obaj CSR) na tracie jednego g etapów wyieign 
Praga — Karloce Vary — Praga

Dużo samochodów, mniejszych 
i większych, zajeżdża codziennie 
przed hotel „Flora". W ub. czwar 
tek nasi kpiarze wypatrywali ze 
szczególną niecierpliwością auto­
busu. Miała przyjechać delegacja 
robotników i młodzieży fabryki 
„Pagonka — Tatra" — pierwszej 
w realizacji tegorocznych zobo­
wiązań na cześć Święta Pracy, 
fabryki, sprawującej patronat 
nad naszym zespołem.

W tym dniu zawodnicy polscy 
mieli złożyć wizytę robotnikom 
„Tatry".

Chociaż praca w olbrzymim za 
kładzie szła normalnie, wyczu­
wało się jednak wielkie podnie­
cenie. Na bramie wejściowej wiel 
ki napis: „Witamy braci kolarzy 
polskich!" — podobnej, serdecz­
nej treści napisy wywieszono w 
poszczególnych oddziałach.

Na dziedzińcu fabrycznym, tym 
samym, z którego dzisiaj wystar­
tują kolarze, przedstawiciele za­
łogi, rady zakładowej, organiza­
cji partyjnej i dyrekcji przyjęli 
naszych kolarzy, po czym nastą­
piło zwiedzenie fabryki.

— Szkoda, żeście nie zabrali ze 
sobą rowerów — „żalił się" Wrze 
siński. — Przecież to taki duży 
zakład...

Kolarze nasi rozmawiali długo 
z przodownikami pracy, przyglą­
dali się ich robocie i metodom. 
Pietraszewskl nawet chciał „za­
kasać" młodzieżowego przodowni 
ka pracy, dobrego tokarza - 
szybkościowca, członka Czecho­
słowackiego Związku Młodzieży, 
Lechowskiego, i na kilkanaście 
minut zajął jego miejsce przy to­
karce.

— No, cóż, chęci nie zawsze Idą 
w parze z umiejętnościami, a ze 
do tego Lechowski „wyciąga" ja­
ko przeciętną regularnie 180 
proc, normy, przeto nie dziwmy 
się. że Pietraszewskiemu nie u- 
dało się osiągnąć szybszych od

Lechowskiego obrotów maszyny. 
„Tatra" ma wspaniałych przo­

downików pracy! Oprócz Le­
chowskiego pracują tam: bryga­
da ślusarza Hrundka (dzierżąca 
aktualnie proporzec przechodni), 
dalej ślusarz Polednik, osiągają­
cy 265 proc, normy, najlepszy w 
okręgu praskim frezer Vlk, czo­
łowy spawacz - kobieta Bohne- 
lova i wielu jeszcze innych.

W czasie pobytu na terenie za­
kładów „Tatra" Polacy wpisali 
się do księgi pamiątkowej, w któ 
rej figurują m. in. podpisy pre­
miera Zapotocky'ego i Zatopka.

Imieniem zawodników polskich 
do załogi przemówił Józef Ka­
piak.

— Wy macie plan 5-letnl, my 
plan 6-letni — powiedział Kapiak.
— Wy macie KPC, my PZPR. 
Cel mamy jeden: pokój I soeja- 
lizm. Życzymy wam dalszych, co­
raz wspanialszych sukcesów pro­
dukcyjnych.

— A my wam: jak najlepszego 
wyniku w tegorocznym wyścigu
— odkrzyknęli robotnicy „Ta­
try". * ♦ •

Kolarze polscy, w czasie poby­
tu w Pradze, byli na przedstawia 
niu „Halki", cieszącej się tu wiel 
kim powodzeniem. W piątek ru­
dzieli i słyszeli narodową operę 
czechosłowacką „Sprzedana narze 
czona" Smetany, wystawioną w 
Teatrze Narodowym.

W sobotę rano, ekipę polską 
przyjął ambasador RP w Pradze, 
minister Grosz, a w kilka godzin 
później, Polacy byli u prezydenta 
Pragi, dr. Vacka. Popołudnie so­
botnie wykorzystali kolarze na 
oglądanie wyścigów kolarskich 
na torze, wieczorem zaś wszyscy 
uczestnicy tegorocznego wyścigu 
pokoju znaleźli się nd przyjęciu 
u generała Svobody.

Niedziele była dniem całkowi­
tego odpoczynku. (Z. D.j
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Niech żyją przodujący w śmiecie sportowcy radzieccy!

Ostatnie przygotowania 
przed świętem 1 Maja

Klasa wojewódzka 
finiszuje

W Bytomiu 
zobowiązania wykonano

Sportowcy włączyli się w szeroki 
nurt zobowiązań, których wykonanie 
stanowi uczczenie święta mas pracu­
jących. Kontrolując tempo prac I szu­
kając rozbieżności między zadeklaro­
wanymi pracami I Ich doprowadze­
niem do końca, udaliśmy się do BY­
TOMSKIEGO OGNIWA.

no spory kawał roboty, nie zapomina 
Jąc o nawiezieniu koniecznego miału 
ceglanego — zobowiązanie wykona-

Tenisiści postarali się o 70 ton syp­
kiej nawierzchni, rozprowadzili ją po 
trzech kortach, miał przewalcowano 
— obiekt jest zdatny do użytku.

Sekcja kulturalno - oświatowa zwró
ciła wytężoną uwagę na stronę deko­

W godzinach wieczornych, w loka­
ju klubowym zbiera się cale kierow­
nictwo Ogniwa, przychodzą zawodni­
cy rozmaitych sekcji. Członkowie za­
rządu wydają ostatnie dyrektywy, ro­
bi się zestawienia, składa się podpi­
sy pod protokólarni prób do SPO. 
Trudno z kimś zamienić choć kilka 
słów, wszyscy pracują gorączkowo. 
Ogniwo Bytom, pisząc ściśle, człon­
kowie kilkunastu sekcji, zlotyli rói-. 
nolite zobowiązania 1-majowe.

racyjną pochodu 1-majowego. Przy­
kra wacze tną czerwone płótno na tran 
soarenty, inni układają hasła z bia­
łych liter, reszta dekoratorów przygo 
towuje szturmówki.

nazwiska: Gremlowsklego, Dzlkówny, 
Zimnego, Cajdzlklewlcza, Palucha, 
Brendlera, Maselkl, Daslewlcza I ca­
łej ligowej jedenastki piłkarskiej. 
Największe trudności sprawiało egza-

różnorodnej sprawno­
ści, strzelanie z wiatrówek. Ta konku
rencja przyniosła nieoczekiwany po­
grom mężczyznom. Najcelniejszym bo 
wiem strzelcem okazała się młodziut­
ka lekkoatlctka, Maria Rduchówna.
uzyskając na 5 strzałów 48 pkt. przy 
50 możliwych. Również rekordzistka 
Polski w pływaniu. Dzikówna, cał­
kiem nieźle radziła sobie z bronią.

Zanim przystąpimy rlo omówienia 
najciekawszych spotkań nb'eglei na­
dzieli | związanych z nimi ciekaw-

do teqo spotkania w rezerwowym 
składzie.

Bardzo korzystnie zaprezentował się 
w ubiegłą niedzielę zespół łagiew­
nickiej Stall w meczu z Gwardią Ka­
towice W drużynie te) najlepszym 
jest bardzo szybki napastnik Matu- 
szowicz i bramkarz Tatuś, który o- 
bronil w niedzielnym meczu z Gwar­
dią rzut karny Gwardia w dalszym 
ciągu nie potrafi znaleźć należytego

Stal Łagiewniki 
Górnik Chropaczów 
Górnik Michałkowice 
Kolejarz Katowice 
Unia I b Chorzów 
Stal Chorzów 
Stal Świętochłowice 
Górnik Chorzów 
Stal Wełnowiec 
Gwardia Katowice

8 12 28 14
7 10 22.10
8 9 15:16
8 8 21:13
9 7 24:26
8 7 13:16
7 7 13:17
8 4 10:25

6 2 9:16

Dziewięć gazetek ściennych Jest już 
gotowych do rozwieszenia Wyróżnia 
się artystycznym ujęciem dekoracyj­
nym biuletyn ścienny sekcji motoro­
wej. Niektóre są Jui zapełnione teks­
tem. Przy innych mozolą się jeszcze 
okolicznościowi redaktorzy, aby nieza- 
pisane „łamy” pokryć artykułami, u- 
barwić rysunkami 1 poprzeplatać zdję­
ciami. f

Wszystkie sekcje (około 300 człon- 
ków) pomaszerują w defiladzie. Pły­
wacy w płaszczach kąpielowych, pił­
karze jak I zawodnicy sekcji gier 
sportowych w pełnym rynsztunku bo­
jowym, motocykliści na motorach, nar 
ciarze zbrojni w deski 1 kijki I... ho­
keiści, o których wspominamy na sa­
mym końcu, ponieważ tylko w nikłej 
mierze Interesowali się wspólną pracą 
kolegów z innych gałęzi sportowych.

zasypując tarczę mierzonymi bolcami 
A czołówka męska z największym wy
sitkiem zebrała konieczną sumę tra­
fień — 35 pkt

* * *

Przeglądamy dalej kartotekę zobo­
wiązań. Piłkarze przyrzekli załatwić 
sprawy terenowe, związane z urucho­
mieniem boisk do siatkówki l koszy­
kówki na stadionie Ogniwa — zobo-

iązanie wykonano!
Sekcja gier sportowych zajęła stę 

przeobrażeniem tom hokejowego do 
rozgrywek gier sportowych. Odwalo­

Liczna grupka wyczynowców z wi­
docznym zadowoleniem omawia po­
myślne ukończenie wszystkich prób 
do SPO. Wprawdzie nie osiągnięto za 
mierzonej cyfry stu odznak, jednak­
że nikt w zarządzie Ogniwa nie stara 
się sztucznie zaokrąglić liczby 70 zdo­
bywców do uprzednio zaplanowanej

Prócz siedemdziesiątki, której wrę­
czy się odznaki na akademii 1-majo- 
wej, kilkudziesięciu członków Ogniwa 
przeprowadziło już dużą część wyzna 
czcnych prób.

Ze znanych zawodniczek I zawodni 
ków, którzy zwycięsko przeszli wszy­
stkie próby, w zestawieniu figurują

W sobotę wieczorem wypełniła się 
sala bytomskiego domu kultury. Na 
uroczystą akademię 1-majową, urzą­
dzoną przez bytomskie Ogniwo, przy­
były mnogie rzesze sympatyków, za­
wodnicy i przedstawiciele władz.

Po słowie wstępnym 1 wygłoszeniu 
referatu, nastąpiło rozdanie odznak 
SPO.

Stosownym dopełnieniem podniosłe 
go charakteru akademii! była część
artystyczna. LZS Odra-Mlasteczko nad
którym Ogniwo rozta 
wzajemni! się swoim 
osobowa orkiestra

cza opiekę, od- 
patronom. 30- 
mandolinistów

wiejskich sportowców odegrała wią­
zankę pięknych melodii, zbierając za­
służone oklaski.

Również entuzjastycznie przyjęte zo 
stały występy zespołu świetlicowego 
PZK1Ł

Udany rewanż Budowlanych na kursie

Zakwaterowani w gmachu katowic­
kiego WKKF uczestnicy kursu przo­
downików wf., którzy reprezentują 
wszystkie okręgi sportowe Polski I 
wszystkie zrzeszenia z niecierpliwoś­
cią oczekują chwili, gdy w takt or- 
w pochodzie l-majowym.

Ostatnie chwile przed 1 maja spę­
dzała w świetlicy, gdzie uczą się śpię 
wu chóralnego, deklamacji oraz odby 
waja próby tańców narodowych, z 
którymi wystąpią wespół z pracow­
nikami WKKF-u na 1-maJoweJ aka 
demtl.

w Katowicach
Inna grupa sportowców zajęta Jest 

przy dekoracji świetlicy, Inna Jeszcze 
przygotowuje transparenty, hasła, 
szturmówki i różne elementy dekora­
cyjne do pochodu 1-majowego. Pra­
cują z zapałem nlemnlelszym nlżwczo

jowy, odpracowując całą dniówkę na
Sportowcy ZS .Budowlani" przodu- 

bllltowali się tvm samym za porażkę 
poniesioną od snnrtowców yą ..Gór­
nika" przy wydobywaniu węgla.

Wszyscy uczestnicy kursu niedługi

okres czasu przebywają razem, a jed­
nak stanowią Już dzisiaj Jedną wiel­
ką doskonale zgraną rodzinę. Jest to 
przede wszystkim zasługa organizacji 
ZMP-owskcj. która zainicjowała współ 
zawodnlctwo t-majowe. Kursanci z 
dumą przedstawiają każdemu zwy­
cięzcę pierwszego okresu współzawod 
nlctwa. którym został kol. Kaleta z 
Zs Budowlani Warszawa.

Rywalizują ze sobą w pracach spo­
łecznych. walcząc o Jak najlepsze po­
stępy w nauce uczestnicy kursu utrwa 
lają koleżeńskość, wzmacniają dyscy­
plinę.

Wchodząc ubiegłej soboty na korty 
katowickiej Stall nie mogliśmy po­
wstrzymać się od okrzyku zdumienia.

Korty Stali odremontowane

rybnickich zadecyduje drugi mecz 
który rozegrany zostanie w nadcho­
dzącą niedzielę w Chwałowlcach.

Grupy lii 1 IV zakończyły wczoraj 
jut rozgrywki. W trzeciej grupie na 
pierwszym miejscu uplasował się 
Górnik Radzionków, który dzięki lep­
szemu stosunkowi bramek od Siali 

do dalszych rozgrywek. Podobno je­
dnak Górnicy z Piekar nie pogodzili 
się jeszcze z orzeczeniem WG i D i 
Interweniują w najwyższych Instan­
cjach naszego sportu o cofnięcie nie­
słusznej ich zdaniem decyzji. Przy­
wrócenie Piekarom punktów wysu­
nęłoby je oczywiście na pierwsze 
miejsce w tabeli tej grupy.

Mistrzem IV grupy został Górnik 
Ruda. Drużyna ta jednak zdaniem fa-

1 raki I nie powinna w dalszych me­
czach odegrać poważniejszej roli.

Nowobytomska Stal i w tę niedzie­
lę była współautorem najciekawsze­
go pojedynku. Zwycięstwo nad Gór­
nikiem z Wlrka przekreśliło szanse 
drużyny górnicze. Stal natomiast Jest 
już w 99 proc, mistrzem. Swe suk­
cesy zawdzięcza ona przede wszyst­
kim doskonalej grze słynnych już 
formacji defensywnych.

O mistrzostwie w grupie V zadecy­
duje również prawdopodobnie stosu- 

szyńskie Ogniwo, ale Stal Dziedzice 
ma o jedno spotkanie mniej,

Mecz z outsiderem Stalą Cieszyn 
powinien drużynie z Dziedzic przy­
nieść łalwe zwycięstwo.

Lepszy stosunek bramkowy, który 
ze względu na brak czasu, w bieżą­
cych rozgrywkach decyduje o mi­
strzostwie przesądził o I miejesu rów­
nież i w grupie częstochowskiej Vil. 
Omyłkowo jednak podaliśmy w ubie­
głą niedzielę, te mistrzem został 
Włókniarz Częstochowa. Dzisiaj po- 
dajemy — Lepszy stosunek bramek

Myslowickl Górnik, który ma ml-*  
strzostwo grupy w kieszeni, przegrał 
pierwsze w tegorocznych rozgryw­
kach spotkanie z Górnikiem Niwka 
0:5. Mysłowiczanie wystąpili Jednak

Przykry incydent miał niestety miej 
sce w spotkaniu katowickich Koleja­
rzy z Górnikiem Mirhalkowice. Na 2 

sędzia Babiński z Cieszyna zmuszony 
byl usunąć z boiska kapitana dru­
żyny Kolejarza za wysoce niesporto- 
we zachowanie się na boisku..

Poniżej podajemy szczegółowe wy­
niki niedzielnych meczów.

GRUPA I. Górnik Wirek — 
Stal Nowy Rytom 0:1 (0:0). Wo­
bec zamknięcia boiska Wirka, 
mecz został rozegrany w Lipi- 
nach. Zwycięską bramkę strzelił 
Wróbel. Górnik Grodziec — Gór­
nik Ligota 5:0 (1:0). Bramkami dla 
Grodźca podzielili się bracia 
Kantorscy. Górnik Kostuchna — 
Górnik Czeladź 3:0 (1:0). Bramki
dla Kostuchny: Skrzydło 2, Sroka 
1. — Górnik Janów—Górnik Za­
łęże 6:1 (3:1). Bramki dla Jano­
wa zdobyli Bąk. Stawowy i Ko­
cur. Górnik Wesoła — Górnik
Katowice 1:3 (0:1). 
Stal Nowy Bytom 
Górnik Janów 
Górnik Katowice 
Górnik Kostuchna 
LZS Podlesie 
Górnik Czeladź 
Górnik Wirek 
Córnik Grodziec 
Górnik Ligota 
Górnik Załęże 
Górnik Wesoła

8 14 15: 5
8 12 39: 7
8 10 22:12
9 10 18:18
8 10 13:13
8 9 15:13
7 7 15: 8
8 7 17:22
9 6 15:29
8 2 6:22
7 1 8:33

GRUPA II. Kolejarz Katowice 
— Górnik Michałkowice 1:2 (1:1). 
Bramki dla Michałkowie uzyskał 
Kluzia, dla miejscowych Szym- 
szal. Stal Chorzów — Górnik 
Chropaczów 0:0. Gwardia Kato­
wice — Stal Łagiewniki 1:3 (0:1). 
Bramki dla Łagiewnik zdobyli: 
Byczek, Rak i Malcberek. Unia 
1-h Chorzów — Górnik Chorzów
6:2 (3:1). Stal Wełnowiec — Stał 
Świętochłowice — zawody nie 
odbyły się z powodu padającego 
gradu.
Stal Siemianowice 8 14 24: 9

— Co już?
— Jutro Już gramy, z takim zapcw. 

nleniem zwrócił stę do nas znany te­
nisista ob. Gutsfeld.

Z niedowierzaniem przyjęlibyśmy te 
wiadomość Jeszcze parę dni temu, 
kiedy to korty katowickiej Stali 
przedstawiały prawdziwie żałosny wy 
gląd. Oskalpowane z czerwonej na­
wierzchni. bezlitośnie rozkopywane 
przez zawziętych robotników sprawia 
ły wrażenie miejsca, w którym za mle 
siąc najwcześniej może powstać obiekt
sportowy.

Z tym większym zainteresowaniem 
oglądamy teraz „jak usypał" Jedenaś­
cie nowiutkich, równych Jak stół kor

tów. z podziwem patrzymy teraz na 
pracujących robotników w których 
poznajemy czołowych tenisistów Ślą­
ska: Bratka. Llclsa, Ślusarza, Chmielą 
l wielu Innych.

Sobota była ostatnim dniem pracy 
na kortach katowickiej ..Stall"' W 
nledz elę bowiem zamienili taczki 1 
łopatki na rakiety tenisowe I rozegra 
U pierwsze, pokazowe spotkanie.

Z dumą 'wkraczali na korty. Kom­
pletna renowacja dziewięciu kortów 
i budowa dwóch nowych, to wyłącz- 
Wykonując na dwa dni przed termi­
nem powzięte przez siebie zobowią­
zania oddali znów do użytku ten cen­
ny obiekt sportowy.

W niedawnych dniach gorączkowej 
pracy tenisiści nie byli jednak osa­

motnieni. z pomocą przyszli im kole­
dzy z Innych sekcji, a nawet klubów 
1 kól sportowych. Codziennie praco­
wali na kortach członkowie kola spor 
towego huty „Ferrum", pomaga) 
przebywający na urlopie pływak Szol 
tytek z CWKS. Ob. Langer przypro 
wadzal każdorazowo wszystkich człon 
ków sekcji pływackiej „Stall". Wy­
dajnie pracowali nawet przygodni goś 
cle kortów 1 sympatycy białego spor­
tu.

Kolektywną pracą pomogli w reali­
zacji tego śmiałego 1 zakrojonego na 
dużą skalę zobowiązania. Zaoszczędzo 
no przy tym kilka tysięcy złotych, 
które będzie można zużytkować na 
cele popularyzacji tego pięknego spor 
tu Jakim jest tenis.

Z przygotowań w hucie „Ferrum"
W świetlicy koła sportowego 

przy hucie „Ferrum", najgwarniej 
jest po południu. Przychodzą star 
si po pracy i młodzież z pobli­
skich szkół. Mroczny nieco budy­
nek aż tętni wtedy ruchem.

Raz w tygodniu odbywają się 
tzw. prasówki i wieczory dysku­
syjne. Cieszą się one wielkim po 
wodzeniem. Obecnych jest każ­
dorazowo około 50 członków.

Na prasówkach członkowie ko­
ła sportowego dzielą się uwaga­
mi na temat przeczytanych arty­
kułów z prasy sportowej. Po 
przeczytaniu ich, każdy z człon­
ków wypowiada się, jakby w 
oparciu o doświadczenia innych 
usprawnić pracę w własnym ko­
le sportowym.

Na wieczór dyskusyjny ubie­
głego tygodnia przyszło 56 człon­
ków. Byli również obecni .1 sekre 
tarz Podstawowej Organizacji 
Partyjnej, tow. Wasiak, przewód 
niczący rady zakładowej, ob. Go 
łab i wszyscy członkowie zarzą­
du.

Po odczytaniu artykułu ze 
„Sportu", jak przygotowuje się 
do obchodu 1 Maja koło sporto­
we przy hucie „Pokój", zaczęła 
się dyskusja. Początkowo niewie­
le osób brało w niej udział — 
potem nieśmiałość znikała 1 dys­
kusja stała się bardziej intere­
sująca.

— Ten artykuł — mówi ob. 
Kołodziej — powinien być dla 
nas drogowskazem w przygoto­
waniach Pierwszomajowych. Mu 
simy i my pomyśleć, jak przygo­
tujemy się do obchodu tego świę 
ta.

— Mamy przecież nasze zespo­
ły artystyczne — wtrącił ob. Ja­
neczko — urządzimy dla naszych 
członków koła akademię.

. Na drugi dzień, z otwartego na 
oścież okna świetlicy, dobiegają 
dźwięki jakiejś skocznej melodii. 
Polka? Oberek? Nie, to kujawiak. 
Ćwiczy właśnie zespół dziewcząt 
Młode pracownice huty „Fer­

rum" tańczą z dużą werwą.
Za chwilę słychać inną melo­

dię, spokojniejszą i rzewną. 
Dziewczynki i chłopcy ustawiają 
się w dwuszereg, lekko się ko- 
łysząc. Jest to „Taczanka" — 
ułożona na motywach ludowych 
tańców rosyjskich. Młodzi tance­
rze i tancerki opanowali ją już 
nie gorzej od kujawiaka i polki.

W innej sali, młody ślusarz re­
cytuje wiersz Tuszułowa pt. 
„Maj"...

...potężne dymy hut 
stanęły dziś w pochodzie

Mówi wiersz z wielkim przeję­
ciem. Przecież sam jest pracow­
nikiem huty...

Obok, w pracowni, słychać 
zgrzyty pił 1 uderzenia młotków. 
To grupa sportowców robi trans 
parenty. Przy stołach, zarzuco­
nych tektura, drucikami i płót­
nem, wprawne ręce robotników 
— sportowców nadają kształty 

' pomysłowej planszy, którą ponio 
są w Pierwszomajowym pocho­
dzie.

Jeszcze jeden dumny meldunek
Na kopalni Katowice Istnieją S spor 

iowę brygady produkcyjne. Wszyst­
ka trzy podjęły dla uczczenia Swlę 
ta Pierwszego Mała zobowiązania pro 

tylko wykonały.

wykonać
brygada produlc-

Tchodze t^cy

y, zaś biygada

W defiladzie pierwszomajowej w 
Katowicach udział weźmie ponad 
Ż.lklO sportowców górników. Na czele 
kolumny ZS Górnik ppjedzie wózek

filarowa górników Manii Józefa. Mi­
tręgi Aleksego i Moczygejnpy Szcze-

rzadkoścl.

z węglem, na którym umieszczony 
napis wskazywać będzie Ilość ton 
węgla wydobytych w Cż.ynle 1-majo­
wym przez sportowców — górników. 
Za wózkiem kroczyć będą czołowi 
sportowcy 1 wykonawcy Planu Sze­
ścioletniego. z wstęgami uwidacznia­
jącymi procent wykonania norm pro 
dukcyjnych. Tut za nimi pójdą mi­
strzowie Polski | zrzeszenia ze wstę­
gami mistrzowskimi na piersiach, na 
stennie wszystkie sekcie centralne I 
wreszcie członkowie kót sportowych

Górnicy defilować będą z sztanda­
rami zrzeszenia, szturmówkaml 
tiansparentami.

Troszkę spóźnione
Pomówimy tutaj troszeczkę 

o legitymacji aportowej. To 
znaczy o legitymacji sportowej 
nie w znaczeniu przenośnym, 
ale w tym normalnym. Po pro­
stu o legitymacji, jako ó ksią­
żeczce legitymacyjnej, no jed­
nym słowem — o legitymacji 
członkowskiej. I też nie o 
sportowej legitymacji człon­
kowskiej w ogóle, lecz o le­
gitymacji członkowskiej LZS- 
ów.

Otóż ludowe zespoły spor­
towe otrzymały w ciągu lute­
go i marca od swoich władz 
nadrzędnych legitymacje dla 
członków. Zdawałoby się, le­
gitymacja, jak to legitymacja 
— nic tam w niej takiego 
nadzwyczajnego znajdować

się chyba nie może. Ot, parę 
rubryk, i tyle.

Okazuje się jednak, że skom 
ponowanie tego rodzaju legi­
tymacji nie jest znowu jakąś 
łatwą sprawą, lecz taką, nad 
którą trzeba bardzo długo po­
siedzieć 1 pogłowić się. Przy­
najmniej wynikałoby to z le­
gitymacji LZS-owskich.

Wynikałoby zaś dlatego, po­
nieważ znajdują się tam ru­
bryki, które świadczą, iż au­
torzy legitymacji zaczęli ją 
opracowywać już bardzo daw 
no temu, i pracując nad nią 
tak się zapracowali, że nawet 
nie spostrzegli, jak coś się w 
organizacji sportu ludowego 
zmieniło.

Na przykład w tych nowych 
— a jednak bardzo starych — 
legitymacjach znajdujemy u-

wagę, że każdą legitymację 
mają podpisywać sekretarz i 
przewodniczący Gminnej Rady 
Sportu Wiejskiego. A tymcza­
sem wiadomo, że rady sportu 
wiejskiego na wszystkich stop 
niach organizacyjnych zostały 
już dawno zlikwidowane. 
Uchwała zarządu głównego 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej w sprawie tejże likwida­
cji została wydana jeszcze w 
listopadzie 1950 r. Dalej na 
stronie 8. legitymacji znaj­
duje się rubryka; „Uzyska! 
Odznakę Sprawności Fizycz­
nej i cg nr....“ itp., a na stro­
nach 14. 1 15. rubryki:
„Udział w imprezach i ak­
cjach WF o odznakę spraw­
ności fizycznej".

Bardzo to ładne są rubry­
ki — tylko że sportowcy wiej 
scy już dawno zapomnieli o 
OSFie. natomiast pilnie przy­
gotowują się do zdobywania 
SPO

Szkoda więc jeszcze, że legi­
tymacje owe nie posiadają ru 
bryk również aktualnych jak 
np. „Kiedy Krzysztof Kolumb 
odkrył Amerykę’", albo: 
„Udział w imprezach sporto­
wych za czasów króla Ćwiecz­
ka", względnie: „Wyniki w 
grze w bilard, jako konkuren­
cji sportowej".

Wypada zatem nieco żało­
wać, że przed wydaniem tych 
legitymacji nikt w dziale kul­
tury fizycznej ZSCh. nie za­
stanowił się nad ich ewentu­
alną zmianą.

Ro chociaż sportowa legity­
macja członkowska, to niby na 
pozór drobna rzecz (przynaj­
mniej dlatego, który jej nie 
posiada), ale dla tego, który ją 
otrzymuje, stanowi nieraz (i to 
słusznie) powód do dumy. No, 
a jak posiadacz tego powodu 
do dumy widzi w nim tego 
rodzaju usterki, świadczące coś 
nie coś o papierkowej robocie 
i o biurokratycznym zaśnledze 
niu, to może pomyśleć, że go 
się tak troszeczkę traktuje — 
„per nogam".

A przecież tak nie Jest.
B.

Nit podstawie listu kores­
pondenta terenowego E. Swo­
body. 

GRUPA III. Stal Bobrek—Gór­
nik Miechowice 1:2 (1:1). Górnik 
Radzionków — Ogniwo I-b By­
tom 2:0 (1:0). Bramki dla Ra­
dzionkowa: Michalik i Szołtysek. 
Górnik Mikulczyce — Stal Tam. 
Góry 1:3 (1:1). Bramki dla Stali: 
Cholewik, Wosz i Kamionka. Gór 
nik Piekary Sl. — Górnik Rokit- 
nica 7:0 (1:0). Bramki dla zwy­
cięzców uzyskali Lizurek i Żydek 
po 2, Siwy, Czerpniok i Furma­
nek po 1. Górnik Biskupice — 
Górnik Brzozowice 1:0 (0:0).
Górnik Radzionków 
Stal Tam. Góry 
Górnik Biskupice 
Sial Bobrek
Górnik Mikulczyce 
Górnik Piekary 
Górnik Brzozowlce-K.
Górnik Miechowice 
Górnik Rokitnica 
Ogniwo 1 b Bytom

9 14 23: 8
9 14 26:12
9 13 27:12
9 10 17:12
9 8 15:18
9 7 15:19
9 7 11:18
9 6 12:31
9 5 18 25
9 5 11:20

GRUPA IV. Górnik Gliwice —
Stal Zabrze 4:1 (4:0). Stal Łabędy
— Górnik Makoszowy 2:4 (0:3). 
Kolejarz Gliwice — Budowlani 
Gliwice 1:2 (1:1). Ogniwo Pawłów
— Górnik Ruda 1:2 (1:0).

C-órnik Ruda 
Górnik Gliwice 
Budowlani Gliwice 
Stal Gliwice 
Górnik Makoszowy 
Stal Łabędy 
Stal Zabrze 
Ogniwo Pawłów 
Kolejarz Gliwice

8 12 23: 8
8 11 16: 7
8 11 19:11
8 8 12: 9
8 8 15:11
8 8 12:24
8 7 21:15
8- 4 11:21
8 0 6:29

GRUPA V. Kolejarz Dziedzice 
— Ogniwo Bielsko 3:5 (0:2). Stal 
Biała — Ogniwo Cieszyn 0:1 (0:0) 
Stal Cieszyn — Kolejarz Bielsko
3:2 (2:1).
Ogniwo Cieszyn 
Stal Dziedzice 
Włókniarz Bielsko 
Ogniwo Bielsko 
Sial Biała 
Stal Ustroń 
Stal Cieszyn 
Kolejarz Dziedzice 
Kolejarz Bielsko

8 14 22: 6
7 12 22: 2
8 11 26.12
8 9 1840
8 7 18.17
8 5 18:29
7 5 10:24
8 4 14.28
7 3 13:36

GRUPA VI. Górnik 8osnowlec
— Stal Szopienice 3:0 (0:0). Wszy 
stkie trzy bramki zdobył Głowac­
ki. Budowlani Mysłowice — Gór­
nik Będzin 2:2 (1:1). Dla Budo­
wlanych bramki uzyskali Pocwa 
i Waligóra. Górnik Ostrowy — 
Unia Mała Dąbrówka 2:2 (1:1). 
Stal Będzin — Górnik Plaski 1:4 
(1:2). Górnik Niwka — Górnik 
Mysłowice 5:0 (3:0). Wszystkie 
bramki strzelił Ciszek.
Górnik Mysłowice 9 16 27:11
Górnik Niwka 9 15 33.11
Górnik Będzin 9 U 20:19
Budowlani Mysłowice 9 10 32:14
Górnik Sosnowiec 9 10 1618
Górnik Plaski 9 9 16 20
Stal Szopienice 9 7 24.22
Stal Będzin 9 5 10 20
Górnik Ostrowy 9 4 17 33
Unia M, Dąbrówka 9 3 10:37

Koszykówka na Śląsku
KATOWICE, Piąta kolejka rozgry­

wek mistrzowskich w koszykówce 
męskiej przyniosła szereg niespodzia­
nek. Eksligowcy. Stal Katowice (Swią 
tochlowlcel przegrali z Unią Gliwice 
29:37 (8:21). Do niespodziewanych 
wyników zaliczyć trzeba porażkę 
sekcji wyczynowej Górnika Zabrze z 
AZS Katowice 43:45 (25:23) oraz
przegraną Spójni Katowice w spot­
kaniu z Włókniarzem Sosnowiec 55 57 
(31:28). Dalsze wyniki: Sial Mikołów 
— Kolejarz Tarn. Góry 36:28 (21.7), 
Ogniwo Bvtom — Ogniwo Katowice 
43:31 (23:16).

Unia Gliwice 
AZS Katowice 
Ogniwo Bytom 
Włókniarz Bielsko 
Kolejarz Tarn. Góry 
Córnik Zabrze 
Spójnia Katowice 
Stal Mikołów 
Stal Katowice 
W‘ókniarz Sosnowiec 
Ogniwo Katowice

4 4 173 107
5 4 237.168 
5 4 233:206
4 3 185:161
5 3 218 211
4 2 183:165
5 2 243:245 
5 2 146:179
4 1 184148
5 1 187:274
4 0 115:191

Koszykówka żeńska: Ogniwo By­
tom - Ogniwo Katowice 26.8 (13'3).
Spójnia Katowice 
Włókniarz Bielsko 
Ogniwo Bytom 
Ogniwo Kstowfce 
Kolejarz Tarn. Góry

2 2 149: 41
2 2 47: 40
3 2 77:136
2 0 27 : 51
2 0 64: 96

PIŁKA RĘCZNA NA ŚLĄSKU
KATOWICE. W rozgrywkach mi­

strzowskich klasy wojewódzkiej siat­
kówki męskiej I żeńskiej padły na­
stępujące wyniki: SIATKÓWKA ŻEŃ­
SKA Włókniarz Bytom - Kolejarz 
Tarn. Góry 2:1. Stal Zabrze - Ogni­
wo Bvtom 2:0 (15:12. 15:8). SIAT­
KÓWKA MĘSKA: Unia Gliwice — 
Ogniwo Bvtom 1:2 (12:15, 16 14.
12:15), Kolejarz Tam. Góry — Ko­
lejarz Gliwice 0:2.
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Budowlani
Chorzów

Budciulani Chorzótu —
Kolejarz Olsztyn 6:1 (3:0) 

o „Puchar Polski"
nadal bez straty 

punktów
STOJNIA KATOWICE — AZS KATO 

WICE 6:28 <5:21)
Spotkanie to. rozegrane w celach 

propagandowych w Tychach, przynio 
ało nieoczekiwanie wysokie zwyclę- 
któneh b 1,p’t5"7’ •kademlkom. dla 
Wlatrok 5. Fokslński I NiestróJ po 3' 

^P* 1 PO 2 oraz Kałdonek 1 
Chrószcz po 1. Dla pokonanych: To­
mecki I Omyrek po 2. Daugsza I O- 
tremha po 1. Zawody prowadzi! na 
aautek niestawienia się wyznaczonego 
•rbitra sędzia Szaflik.

BUDOWLANI CHORZOw — KOLE­
JARZ GNIEZNO 6:3 (4:1)

Bramki dla Budowlanych strzelili;
Latka 3. Faber 2 | Szuias 1. Dla poko 
nanych wszystkie bramki zdobył Ma­
ciaszczyk. Sędzia miejscowy Wilczek. 
Widzów lOCO.

OGNIWO KRAKÓW _ WŁÓKNIARZ 
ŁOD2 7:13 (4:4)

Bramki dla Włókniarza zdobyli: 
Szulc ». Rujnowicz 3, Helman 1. D'a 
pokonanych: Lenc, Wasilewski 1 Cie­
sielski R. po 2 oraz Krupa 1. Sędzia 
Eberhardt z Warszawy,

KOLEJARZ TARNOWSKIE GÓRĘ — 
BUDOWLANI OPOLE S;0 (w.o.)

Wobec niestawienia się w Tarnow­
skich Górach drużyny opolskiej sę­
dzia spotkania odgwizdal walkower na 
korzyść gospodarzy.

TABELKA
Budowl. Chorzów
Budowlani Opole 
AZS Katowice 
Kolejarz Tam. Góry 
Spójnie Katowice 
Kolejarz Gniezno 
Ogniwo Kraków

11 22:0 106:42
11 16:6 71:42
11 13:7 81:46
11 12:10 107:39
11 10:12 46:82
11 8:14 78:112
11 3:19 36:106
11 2:20 54:100

H LIGA
GÓRNIK SIEMIANOWICE — KOLE­

JARZ OPOLE 9:11 (4:6) 
Bramki dla Kolelarza strzelili:

Helfeuer 3, Kulik 4. Kocot i. Dla po­
konanych: Gawliczek 5. Plechowlcz 
3 i Kozielski L Sędzia Muszyński z 
Poznania.

AZS WROCŁAW _ STAL KU2NŁA 
RACIBORSKA 8:6 (8:4)

Bramki dla wrocławian: Huk,
1 Dla Stall: Górnik s. Kocur 2. Ple- 
chniczek 1. Sędziował ob. Stencel z 
Katowic. Warto nadmienić, że akade 
mlcy jeszcze na 14 min. przed koń­
cem spotkania prowadzili 6:4.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ — WŁÓK­
NIARZ KRAKÓW

Włókniarza: Łabędź 
epecki po 1. Sędzia

UNIA KRAKÓW — STAL SIEMIA­
NOWICE 18:3 (8:2)

TABELKA
Stal Kuźnia Racib. 
Unia Kraków 
AZS Wrocław 
Kolejarz Opole 
Górnik Siemianowice 
Kolejarz Bydgoszcz 
Włókniarz Kraków 
Stal Siemianowice

Liga KRI)
BERLIN (tel. wl.) Przedostat­

nia kolejka rozgrywek o mi­
strzostwo ligi piłkarskiej NRD, 
nie wyłoniła jeszcze mistrza, 
gdyż najpoważniejszy kandydat 
do tytułu pauzował. Zapadła już 
jednak decyzja, które zespoły o- 
puszczą ekstraklasę. Są to trzy 
drużyny berlińskie Union—Ober- 
choeneweide, CS Lichtenberg 47 
i VSD Panków.

Rozegrane wczoraj mecze przy 
niosły następujące wyniki: Mo­
tor — Zwickau — Rotation Dres- 
den 0:1. Turbinę Halle — Tur­
binę Erfurt 1:1. Aktivist Briske 
Ost — Union Obcrschoeneweide 
3:1. Łokomotive Stendal — Stahl 
Altenburg 1:3. Motor Dcssau — 
Stahl Halle 1:0. SC Lichtenberg 
47 — Turbinę Weimar 1:1. Fort- 
schriftt Meeran e— VfB Panków 
7:0.

Piłkarze 
„Volkspolizei" Drezno 

w Czechosłowacji
PRAGA. Piłkarska drużyna ludo 

M NRD Volkspolizei 2 Drezna 
rozegra na terenie Czechosłowacji 
dwa spotkanie w ramach imnrez 
wyścigu kolarskiego Praga—War- 
łzawa. 30 bm VP walczy z dru- 
trna ATK w Pradze, 6 maja pił­
karze niemieccy wystąpią w Mo­
rawskiej Ostrawie.

Liga CSR
PRAGA (tel.) W ub niedzielę 

rozegrana została 8 kolejka pił­
karskich mistrzostw CSR. Z za­
powiedzianych spotkań nie roze­
grano meczu Slavia Piaga — 
OKD Ostrawa, z uwagi na wy­
jazd leadera Ligi — Ostrawy do 
NRD. Z niedzielnych wyników 
podkreślić warto remi® zeszło­
rocznego mistrza Bratysławy z 
drużyna OD Praga. 1:1 Pozosta­
łe wyniki: Koszyce — Pilzno 3:0, 
Zel. Praga — Gottvaldov 3:2, 
Teplic) — ATK 2.3, Vitkowicke 
Zelezamy — Preszów 2:1, Zilina 
— Sparta Praga 2:3 Na czele ta­
beli, mimo pauzowania, znajdu­
je sie w dalszym ciągu Ostrawa 
przed Witko wica mi i Koszycami.

OLSZTYN, (tel. wł.) Zaległe 
spotkanie z cyklu rozgrywek 1,16 
o Puchar Polski Budowlani Cho­
rzów — Kolejarz Olsptyn wy­
grali zdecydowanie Budowlani w 
sfósunku 6:1 (3:0).

Zwycięzcy mieli przez cały 
czas gry wyraźną przewagę, gó­
rując nad II-ligowcami pod wzglę 
dem technicznym jak i szybko­
ści. O przewadze drużyny ślą­
skiej świadczy najlepiej fakt, 'że 
w ciągu 90 minut bramkarz Ja­
nik miał zaledwie dwa strzały 
(z których jeden fatalnie przepu­
ścił).

Ślązacy ■przeprowadzali skła­
dne akcje, które ogólnie podoba­

Bramki dla Włókniarza zdobyli 
Kurowski 3 w tym jedna z 
karnego i Dąbrówka, dla rado- 
mian Czaplicki. Sędziował Nowak 
z Katowic. Widzów ok, 3000.

PABIANICE (tel. wł.) Powtór­
ka pucharowego spotkania przy­
niosła pabianickim Włókniarzom 
pełny sukces. Do przerwy gospo­
darze dość często atakowali bram 
kę przeciwnika, ale czynili to w 
taki sposób, że radomianie nie 
zostali narażeni ną poważniejsze 
komplikacje. Jedęp z nielicznych 
ich wypadów w 30 min. przy­
niósł bramkę strzeloną przytom­
nie przez Czaplickiego. Po pau­
zie Włókniarze nadal atakowali 
z wigorem, ale popełniali te sa­
me błędy: bali się strzelać z po­
zycji, która nie dawała sto i je­
den procent pewności zdobycia 
bramki. W 10 min. sędzia podyk­
tował rzut kamy. To była właś­
nie ta murowana pozycja. Ku-

Włókniarz Pabianice —
Stal Badom 4:1 (0:1)

Ogniwo Byłom — Unia Chorzów 
2:2 (1:0) w spotkaniu towarzyskim
OGNIWO: Skromny, Kubiak, 

Cichoń, Narloch, Wiszniewski, 
(Lelonek), Strzewiczek, Bisku- 
pek, Kauder, Pietrzyk (Kulawik) 
Wieczorek. Cehelik.

UNIA: Wyrobek, (Szymko­
wiak), Bartylą, Bomba, Siekiera 
(Bujak), Hajduk. Jacek, Skoru­
pa. (Przecherka), Pol, Alszer, 
Tim, Kubicki (Skorupa).

Obie bramki Ogniwa, w tym 
jedna z rzutu karnego, zdobył 
Wieczorek. Dwukrotnym strzel- 
Unij był Alszer (również jedna 
z jedenastki). Sędziował Kelar 
(Katowice). Widzów około 3.000

Towarzyskie spotkan:e ligo­
wych piłkarzy Ogniwa i Unii by­
ło w miarę szybkie, dość cieka­
we. a przede wszystkim pozba­
wione objawów bezwzględności 
i nerwowości walki o punkty 
Obie drużyny popełniły ten sam 
błąd, stosując uporczywie na 
rozmokłym po ulewnym desz­
czu terenie grę środkiem boiska,

Włókniarz Łódź -
3:2

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Zygmuncik 2, i 1 samobój­
cza, dla Górnika Ignaczak i Stoły 
z karnego. Sędziował Andrzejak 
(Łódź). Widzów ok. 5.000.

ŁÓDŹ (tel. wł.) Nikt nie jest 
prorokiem we własnym kraju, 
nawet gdy ten kraj ograniczony 
jest do czterech boisk takiego 
miasta jak Łódź. Miody piłkarz 
Zygmuncik nie dostrzeżony w 
rodzinnym mieście wyemigrował 
do Bielawy i tam dopiero został 
rok temu odkryty przez Włóknia 
rzy.

Z pompą 1 wielkimi nadziejami 
sprowadzono go na powrót do Ło 
dzi. Pech chciał, że pierwszy 
występ Z.ygmuncika nie należał 
do udanych, wobec czego skaza­
no go na brak talentu i większych 
kwalifikacji. Już w meczu z 
CWKS.em Zygmuncik obalił te 
opinie, a w niedzielę potwierdził,

Gwardia Warszawa —
Kolejarz Warszawa 2.1 (1:1)

Przerwę w rozgrywkach ligo­
wych drużyny warszawskie wy­
korzystały na spotkanie towa­
rzyskie, mające wyraźny charak­
ter treningowy. Kolejarz wystą­
pił w znacznie osłabionym skła­
dzie, bo bez Borucza, Brzozow­
skiego, Jażnickiego i Wesołow­
skiego, a Woiosz zagrał tylko w 
pierwszej połowie.

W zespole zwycięzców, poza 
linią pomocy, dwaj młodzi łącz­
nicy Piechaczek i Olszewski wno­
sili najwięcej umiejętności w grę 
zespołową, której to umiejętno­
ści brakuje tak Cichockiemu, jak 
1 Ochmańskiemu. Słabo nato­
miast tym razem wypadl grają­
cy na obronie Gierwatowski. Nie 
potrafił on utrzymać w szachu 

ły się publiczności olsztyńskiej. 
Każdy niemal atak chorzowian 
kończył się strzałem na bramkę, 
w której bramkarz Bogusiewicz 
dokonywał wprost cudów, Bro­
niąc niejednokrotnie w bezna­
dziejnych sytuacjach. Podkreślić 
trzeba, że cała drużyna Koleja­
rza grała b. ambitnie i ofiarnie.

Bramki dla Budowlanych zdo­
byli: Spodzieja 3, po jednej Pi- 
stula, Barański i Sulik. Strzel­
cem bramki dla Kolejarza był 
Peters. W zespole zwycięzców 
wyróżnili się w linii napadu Spo 
dzieją, Pistula i Barański oraz 
Janduda grający na- pozycji sto­
pera. Sędziował inż. Buszkiewicz 
z Warszawy.

.rowski pewnie ją wykorzystał. 
W 2 min później ten sam gracz 
zdobył drugą bramkę. W 22 min. 
nastąpił krytyczny moment spot­
kania. Kurowski uzyskał trzecią 
bramkę, ale przedtem jego par­
tner zagrał rękę. Sędzia tego nie 
widział, ale widzieli zawodnicy 
Stali. Zaprotestowali przeciw u- 
znaniu gola w sposób dość nie­
codzienny, chcieli bowiem opuś­
cić boisko. Powstrzymał ich od 
togo niesportowego kroku kapi­
tan drużyny i radomianie po 
krótkiej przerwie wznowili grę. 
Mimo ambitnej postawy, mimo 
bojowości napadu nie byli jednak- 
w stanie odwrócić porażki. W 32 
min. Dąbrówka strzelił dla Włók 
niarzy czwsrtą bramkę, ustalając 
wynik dnia.

W zespole zwycięzców wyróż­
nił się środkowy pomocnik Stu- 
sio, a także Kurowski i Paprocki. 
Stal miała najlepszego gracza w 
stoperze Opałce.

miast forsować skrzydłowych.
Mimo nieobecności najwybit­

niejszych graczy, jak Ceślika, 
Suszczyna. Trampisza i Wiśniew 
skiego i dość trudnego terenu po 
ziom meczu mógł do pewnego 
stopnia zadowolić. Równorzędny 
bój dopiero w ostatnich 20 mi­
nutach przyniósł nieznaczną prze 
wagę gościom. W Ogniwie najle 
piej zagrali Wieczorek Skrom­
ny i Cichoń. W Unii podobał się 
najszybszy gracz na boisku, Al­
szer, i obaj bramkarze. Z de­
biutantów zwracał uwagę spokoj 
ną grą nowy nabytek gospodarzy 
występujący do przerwy na po­
zycji stopera — Wiszniewski, 
Kulawik i Lelonek, po ostatnio 
odniesionych kontuzjach, razili 
powolnością 1 brakiem zdecydo­
wania. Z młodzieży, występują­
cej w barwach chorzowian, nie­
źle wypad! grający na prawym 
łączniku, Pol.

Górnik Wałbrzych 
(2:0)
że jest wartościowym piłkarzem, 
któremu należy poświęcić wiele 
uwagi.

Włókniarz konsekwetnie pro­
wadzi politykę odmłodzeń iową, za 
co należy mu się uznahie i wy­
pada oczekiwać, że odmładzają­
ca kuracja obejmie'nie tylko le­
wą stronę napadu.

Górnik jest zespołem zasługu. 
jącym ze wszech' miar na sym­
patię. Szkoda jednak, że wraz z 
ambicją i znaczną szybkością, do­
skonałymi warunkami fizyczny­
mi Górnik nie posiadł jeszcze 
w dostatecznym stopniu walorów 
technicznych. Gdy to osiągnie, 
będzie świetnym zespołbm.

Mecz był ciekawy, do przerwy 
przeważali gospodarze. Po pauzie 
więcej z gry mieli górnicy, ale 
doskonała postawa mistrza sportu 
Barana w obronie uniemożliwiła 
im wyrównanie.

szybkiego 1 zwinnego Kobylań­
skiego.

W drużynie Kolejarza poprawę 
wykazali obaj skrzydłowi i łącz­
nicy. Zastępca Borucza — Stęp­
niewski miał dość dobry dzień— 
niemniej jednak gdyby bramki 
bronił Borucz, wynik spotkania 
byłby całkiem Inny.

Spotkanie nosiło charakter na 
prawdę przyjacielski. Sędzia te­
go spotkania, Komorowski dal 
pokaz nieudolnego prowadzenia 
zawodów. Czyż można wstrzymy­
wać akcję sfaulowanego napast­
nika w sytuacji dającej duże 
szanse zdobycia bramki (panie 
sędzio?) dyktując za to rzut wol­
ny, krzywdzący w tym wypadku 
niewinnego zawodnika.

4 nowe rekordy Polski 
na pływalni w Zabrzu

ZABRZE. Cztery nowe rekordy 
Polski ustanowili pływacy i pły­
waczki • Katowic i Bytomia w 
przededniu wielkiego święta, 1 
Maja. Rekordy ustanowili: Dzi. 
kówna, Gryszczykówna, Grem- 
lowskj i Procel w ramach pięcio- 
meczu miast Gliwic — Bytomia 
— Katowic — Chorzowa — Za. 
brza.

Procel wymazał z listy rekor­
dów przedwojenny rekord Bocheń 
skiego na 50 m stylem dowolnym, 
uzyskując 27.2 sekundy, a więc 
o 2/10 sekundy lepiej od Bocheń­
skiego.

— Stać go na lepszy wynik. — 
stwierdził po meczu trener Fra. 
nia, — nawrót nie był udany, 
na pierwszej długości basenu miaj 
3 oddechy, zamiast jednego. To 
mu popsuło rachuby. Procel za­
atakuje własny rekord już w 
dniu... 1 maja na propagando­
wych zawodach.

Dzikówna poprawiła rekord 
sprzed dokładnie 16 lat. Poprą.

II etap Biegów Narodowych
W powiatowym biegu na przełaj 

w Katowicach startowało w ub, nie­
dzielę zaledwie 217 zawodników i za­
wodniczek. W liczbie tej 94 to kobie­
ty i dziewczęta, 123 juniorzy i męż-

Dwa tygodnie temu w samych Ka­
towicach biegano w dziesięciu punk­
tach. Gdyby wczoraj na trasie stawi­
ło się z każdego punktu rzeczywiście 
sześciu najlepszych juniorów, junio­
rek i starszych to musialoby to dać 
cyfrę nrzeszlo 300 zawodników z sa­
mych Katowic! A pozostałe miasta po 
wiali! kstowicikego?...

Trasy nie były dokładnie wytyczo­
ne. Dlatego też nie można dokładniej 
zanalizować wartości wielu bezsprze­
cznie bardzo dobrych wyników.

Mieloch tuygryiua Nagrodę Pokoju
min. 2) Milewski (Unia Poznań)POZNAŃ (tel.) W niedzielę 

odbyły się na torze trawiastym 
w Poznaniu zawody motocyklowe 
z udziałem czołowych zawodni­
ków Polski. Wyścig o nagrodę 
Pokoju organizował klub mo­
tocyklowy „Unia". Na zawodach 
obecna była rekordowa liczba 
widzów — 80.000. W zawodach 
padły dwa nowe rekordy toru 
ustanowione przez Stefańskiego 
w kategorii do 125 ccm i Mie- 
locha, który uzyskał najlepszy 
czas dnia 13,44,2 min.

Wrocław
WROCŁAW (tel. wł.). W spot­

kaniach piłkarskich wojewódz­
kiej klasy dolnośląskiej Ogniwo 
wrocławskie poniosło nieoczeki­
waną porażkę w Ząbkowicach, 
Rdzie przegrało £ tamtejszymi 
Budowlanymi 0:1. W pozosta­
łych spotkaniach wyniki były 
następujące: Kolejarz Wałbrzych
— Włókniarz Głuszyca 2:2, 
Włókniarz Kamienna Góra — 
Unia Strzelin 3:2, Spójnia Kłodz­
ko — Unia Brzeg Dolny 5:2, 
Budowlani Jelenia Góra — Gór­
nik Biały Kamień 1:1, Włókniarz 
Bielawa — Kolejarz Wrocław 
5:1, Spójnia Lubań — Włókniarz 
Legnica 4:2, Kolejarz Świdnica
— Górnik Kowary 6:0.

Opole
W wojewódzkiej opolskiej klasie 

piłkarskiej ub niedzieli uzyskano
grupa I: Spójnia Grotków — 

Włókniarz Brzeg 3:2, Gwardia Opole

Pomorze
BYDGOSZCZ (tel I W mistrzo-* 

stwach piłkarskich Itiasy wojewódz­
kiej zakończono rundę wiosenna któ- 

strzów wiosennych zespołom OWKS 
z. Bydgoszczy i Kolejarzowi z Grudzią 
dza, które to zespoły wykazały swą 
wyższość jednakże tylko lepszym sto­
sunkiem bramek. Niedzielne wyniki: 

GRUPA I- OWKS Bydgoszcz - Bu­
dowlani Chojnice 2:1 11:1), Unia
Czersk — Spójnia Grudziądz 0:6 (0:2)

OWKS Bydgoszcz 
Gwardia Mogilno 
Spólnia Grudziądz 
Budowlani Chojnice 
Unia Czersk

wiła ona rekord Kratochwilówny 
na 500 m stylem dowolnym, usta 
nowiony w r. 1935. Stary rekord 
wynosił 9,15 a nowy — 7.58,2, jest 
więc lepszy aż o 1,17 minuty.

Trzeci rekord ustanowił zasłu­
żony mistrz sportu, Gremlowskl, 
uzyskując na dystansie 500 m 
stylem dowolnym czas 6,22 mi­
nut, poprawiając tym samym 
swój własny rekord o 4 sekun. 
dy-

Gryszczykówna Urszula do­
stroiła się do tej trójki. Zaatako­
wała ze skutkiem rekord na 300 
m stylem dowolnym. Nowy re­
kord brzmi: 4,29,8. Dzikówna 
i Gremlowski popłynęli we dwój 
kę, w wspólnym biegu, Precel 
i Gryszczykówna w pojedynkę. 
Mierzenie czasów, wymiary ba­
senu — wszystko było w najlep­
szym porządku. Wymiary spra. 
wdziliśmy sami, czasy kontrolo­
waliśmy własnym stoperem.

W ramach meczu miast uzyska

Wśród startujących spotkaliśmy w 
tym roku wielu starych znajomych. 
Legawcówna. Klamkówna, Miara. 
Brzuska Eugeniusz I Jerzy. Król czy 
Musialik to zawodnicy, którzy już w 
ub roku zajęli w biegach powiato­
wych czołowe miejsca A oto wyniki 
techniczne niedzielnych biegów.

JUNIORKI — dystans około 500 m.t 
t) Legawiec (Si TZN) 1.24.4, 2) Pilar­
ska (kolo sportowe huty „Zgoda”).
3) Klamka (szk zaw Katowice). 1.26,0
4) Janicka (lic. ped 1.26.1, 51 Miara
(szk. og. Katowice) 1,28.2; 6) Kost
(ZMP Świętochłowice) 1 29.2.

KOBIETY — dystans około 700 m.t 
!) Brzuska Jadwiga (PZKH) 2.06,3: 2) 
Grześka (Górnik Kochlowice) 2.08.4;

W głównym biegu wygrał Mie­
loch (Unia Poznań), który uzy­
skał czas, po doliczeniu handi­
capu 16,24 min. Na drugim miej­
scu byl Draga (Rybnik) 17,09 
min. a następnie Milewski (Unia 
Poznań) 17,11 min.

W poszczególnych kategoriach 
zwycięzcami zostali: Kategoria 
wyścigowa: do 125 ccm. 1) Ste­
fański (Włókniarz Poznań) 17.22 
min. 2) Draga (Rybnik) 17,32,2 
min. Kat. do 250 ccm. 1) Hen- 
nek H. (Stal Katowice) 16,15 

GRUPA TI: Kolejarz Grudziądz — 
Spójnia Bydgoszcz 3:1 (1:1). Unia Ino 
wloctaw - WKS Toruń 2:5 (1:2)

Kolejarz Grudziądz 4 6 16:5
WKS Toruń 4 6 12:8
Spójnia Bydgoszcz 4 4 9-8
Unia Włocławek 4 3 8:12
Unia Inowrocław 4 1 8:22

Lublin
LUBLIN, (tel. wł.) W Zamościu 

rozegrano spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo klasy wojewódzkiej 
Unia - Sparta — Ogniwo Ra­
dzyń. Zwyciężyli gospodarze w 
stosunku 7:0 (3:0). Przewyższali 
oni o klasę drużynę''gości. Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli Sko­
necki 4, Plis, Janda i Szostak 
po 1.

Kraków
KRAKÓW (tel. wi.) Na półmetku 

mistrzostw klasy wojewódzkiej Kra­
kowa padly wczoraj 29 bm następu-

GRUPA I:
Spójnia Kraków _ Budowlani Ska 

wina 4:0 (2:0). Stal Prądnik Kr. — 
Budowlani Kraków j; (0:0) Unia Ko­
rek Kraków — Unie Kraków 1:0 (0:0) 

GRUPA II:
Włókniarz Trzebinia — Gward‘» Ib 

Kraków 0:2 (0:1), Unia Oświęcim — 
ZKS Haszów Kraków 3:0 (2:0) Stal 
Olkusz - Unia Jaworzno 4:0 (2:0).

GRUPA III:
Koleiar? Wieliczka - Włókniarz Ib 
Kraków 0:3 (0:1). Unia Mościce — 
Kolejarz Kraków 0:0 Spójnia Oko­
cim — Spólnia Bieżanów 3:0 (1:0), 

GRUPA IV:
Włókniarz Kęty — Ogniwo Ib Kra­

ków 2-7 (2 1). Włókniarz Andrychów 
- Unia Żywiec 1:1 (1:1) Kolejarz Wa 
dowlce - Włókniarz Zembrzyce 2:2 
(11) stal 2ywlec - Kolejarz Sucha 
8:0 (4:0) (W. Wład.)

Rzeszów
RZESZÓW (tel. wł.) W roz­

grywkach rzeszowskiej klasy 
wojewódzkiej padły wczoraj na­
stępujące wyniki: Grupa I — 
Gwardia Krosno — Unia Jasło 
2:3 (2:1), Stal Mielec - Unia 
Krosno 10:0 (6:0). Stal Rze­
szów. — Włókniarz Krosno 3:0 
(0:3), Ogniwo Rzeszów — Unia 
Gorjice 1:2 (0:1).

GRUPA II — Stal Stalowa 
Wola — Kolejarz Przemyśl 0:1 
(0:1), Gwardia Przemyśl — Spój­
nia Jarosław 0:1 (0:0), Kolejarz 
Jarosław — Spójnia Rzeszów 
1:5 (0:3).

W grupie I prowadzi nadal 
Stal Mielec, w II grupie Stal

no ponadto następujące wyniki: 
200 m klas, mężczyzn: 1) Kuklok, 
Stal, — Gliwice, 2,54,3 min., 2) 
Kraska, Stal — Siemian., 2,56.4 
min. 100 m na wznak mężczyzn: 
1) Procel, Gwardia — Katowice. 
1,17,1 min, 2) Langer, Stal — Gli 
wice, 1,22.2 min
100 ni na wznak kobiet: 1) Grysz 
czykówna Urszula, Budowl. — 
Bytom, 1-23.6 min., 2) Girasz, 
Stal — Siemianowice. 1.35 min. 
200 m klas, kobiet: 1) Jaworek 
Górnik — Zabrze 3.28,2 min. 2) 
Wawlecka 3.33.5 min. 100 m. do- 
doln. mężczyzn: 1) Mueller. Gór 
nik, 1.10 min., 2) Szymura Gwar- 
dia — Katowice, 1 10.5 min. 
Sztafetę 3 100 m stylem zmien­
nym kobiet wygrał zespół Bu­
dowlanych z Bytomia, zaś emo­
cjonujący pojedynek w sztafecie 
10 X 50 m rozstrzygnęła na swo­
ją korzyść sztafeta Stali gliwic­
kiej.

Zainteresowanie zawodami w 
Zabrzu — bardzo duże.

3) Polka (Górnik Janów) 2.11.9; 4) 
Skrzypek (AZS Katowice) 2,17.2; 5) 
Mikst (AZS Katowice) 2.19.0.

JUNIORZY - dystans ok. 1.300 m.:
1) Król (Górnik Mysłowice) 3.47.6; 2) 
Brzuska Eugeniusz (lic. og Szopieni­
ce! 3,51.2; 3| Chomik (szk zaw. Ja­
nów) 3,53.0; 4) Baran (KS fabr. Sprzę 
tu ratowniczego) 3,53.4; 5) Musialik 
(Spójnia Katowice) 3,59.4.

SENIORZY - dystans ok. 2.500 >r
1) Lendzik (Kolo huly „Zgoda”) 8 -.f 4
2) Blicharski (SI. TZNl 8.09.6; 3) Czer 
wińsk! (SI. TZN) 8,11.5; 4; Brzuska J. 
(Stal Szopienice) 8,20.4; 5) Masoń (Ko 
ło huty ..Zgoda'’l 8.20,4.

(Ciąg dalszy na str 7)

16,15,9 min. Kat. <Io 359 ccm. 
1) Mieloch (Unia Poznań) 14.38 
min. 2) Bębenek (Stal Katowice) 
14,42 min. Kat. ponad 350 cmm. 
1) Henryk Żymirski (CWKS) 
14,00,7; 2) Hennek Jan (Stal Ka­
towice) 14.33.7 min.

W kategorii sportowej do 350 
ccm. wygrał Olędzki (Unia Po­
znań) 16,11,3 min. a w kat. po­
nad 350 cmm. Dąbrowski 
(Gdańsk) 15,57 min.

Stalowa Wola mimo przegrane­
go spotkania z przemyskim Ko­
lejarzem.

Kielce
KIELCE (tel.). W mistrzostwach 

piłkarskich lasy wojewódzkiej 
grupy południowej uzyskano na­
stępujące wyniki: Stal Kielce — 
Unia Kazimierza Wielka 3:1 
(2:1), Stal Skarżysko — LZS Su­
chedniów 2:0 (1.0), Sial Końskie 
— Spójnia Kielce 1:4 t|):l), Kole­
jarz Skarżysko -- Ogniwo Skarży 
sko 2:2 (1:2). Prowadzenie w ta­
beli objęła Stal ze Skarżyska.

W grupie północnej Stal Ostro 
wiec pokonała Kolejarza z Ra­
domia 3:1 (2:0).

Mistrzowie Budowlanych 
w boksie

W wyniku finałowych walk tytuł 
mistrzów 1 wicemistrzów ziiobyli: 
w muszej: Murawski (Szczecin). Za­
bawa; w koguclol Greń (Opole), 
Kowalski; w piórkowe) Możdżyński 
(Warszawa). Jurdeczko; w lekkie) Ru- 
dner (lei. -Górę) Wojtowtak; w lek- 
kopólśrcdniel Kosz (Katowice), Zie­
liński; w pólśrednic) Starnlk (Poznań) 
Kukurudz; w lekko-średnle) Mańkow­
ski (Jol. Góra). Puch; w średniej 
Kraus (Opole), Grzesiak, w pólclęż- 
kic| Krzemiński (Opole) Szeterlak; 
w Ciężkie) Jeż (Jel. Gó:a), Kubiak.

Liga ping-pongowa
Rozegrane w ubiegłą niedzielą spot­

kania o mistrzostwo ligi tenisa sto­
łowego przyniosły następujące wyni­
ki- Budowlani Warszawa — Stal Sie­
mianowice 3 7 Kolejarz Warszawa — 
Stal Siemianowice 2:8. Ogniwo Lu­
blin — Kolejarz Toruń 7:3.

Spotkanie Włókniarza Łódź z Unią 
Chorzów nie odbyło się Mecz Stal 
Poznań — Ogniwo (fraków w chwil 
zamykania numeru trwa. \

KOLEJARZ GDAŃSK - 
KOLEJARZ POZNAŃ 1:0 (1:0) 

WŁÓKNIARZ KRAKÓW - 
OWKS WROCŁAW 4:3 (2:0) 
WŁÓKNIARZ KRAKÓW — 
STAL PAFAWAG 4:1 (1:0) 

GÓRNIK RADLIN — 
KOLEJARZ KĘDZIERZYN 

8:2 (1:0)

R-2-19070
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Zdobywaj SPO - zdobywaj zdrowie i siły do nauki, uracy i wałki o pokój!
Zapaśnicy polscy 

wyjechali do Rumunii

Eliminacje narodowej 
kadry zapaśników 

w Czerwieńsku
ZIELONA GÓRA, w Centralnej 

Szkole Wychowania Fizycznego w 
zapaśników.

Komplet sędziowski stanowili: Ziół.
W eliminacjach nie brali udziału 

zapaśnicy Śląski. którzy jako repre-

Obozy kondycyjno-

Liga Morska 
szkoli wczasowiczów

SZCZECIN. Liga Morska w poro­
zumieniu z Funduszem Wczasów Pra 
cowniczych organizuje na najbliższy 
sezon letni ośrodki szkolenia żeglar 
skiego w Augustowie | Mikołajkach. 
W punktach tych Instruktorzy będą 
prowadzić dla wczasowiczów kursy 
pływackie, żeglarskie i wioślarskie.

Świetlice w tych ośrodkach będą 
zaopatrzone w książki treści mary­
nistycznej. Tego typu wczasy spo­
pularyzują zagadnienie morskie i 
przyczynią sie do umasowienia spor­
tów wodnych. (cet>

Spójnia (W-wa) —
— Kolejarz (Poznań) 
27:20 i 29:22

WARSZAWA. W salt Młodzieżowego 
Domu Kultury odbyło się towarzyskie 
spotkanie koszykówki kobiecej mię­
dzy drużynami warszawskiej Spójni 
i poznańskiego Kolejarza. Mecz zakoń 
czyi się zwycięstwem drużyny war­
szawskiej 27:20 (11:12).

Koszykarki Kolejarza do przerwy 
zagrały szybko i ambitnie, co przynio 
«ło im prowadzenie. Nie wytrzymały 
oddając w drugiej połowie inicjatywę 
koszykarkom Spójni.

Rewanżowy mecz wygrały również 
koszyka:k| stołeczne 29:22 (7:1S).

Wrocław przygotowany 
do Wyścigu Pokoju

WROCŁAW. Wszystkie przygotowa-

Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu" I

Sportowcy kopalni „Eminencja^ 
dobrze zrozumieli

uchwały IV plenum GKKF
— „Halin hallo — wołał przez 

megafon na kopalni „Eminencja" 
ob. Trzcionka — Nadajemy wa­
żny komunikat. W dniu 1 Maja 
na boisku naszego kola sportowe 
go rozegrany zostanie mecz pliki 
nożnej między powierzchnią a do 
lem, o mistrzostwo kopalni.

O liczne przybycie uprasza się 
wszystkich pracowników. Wstęp

W drużynach zobaczymy przo­
downików pracy, rębaczy, ślusa­
rzy, sztygarów, pracowników biu 
rowycli i naczelnego dyrektora".

Już od tygodnia na pobliskim 
boisku kola sportowego trwają 
poważne przygotowania do tego 
spotkańia. Przebieg meczu nada­
ny zostanie przez specjalną in­
stalacji megafonową, która zosta 
la już założona. Sprawozdawcą 
będzie | ob. Gondzik, wykazujący

Jedenastka piłkarska kop. „Emi­
nencja"

Fot. Boronowski

znaczne zdolności przekazywania 
wrażeń z imprez sportowych.

Obydwie drużyny wystąpią w 
nowych butach i strojach spor­
towych, zakupionych przez radę 
zakładową. Potrzebne na zakup 
sprzętu pieniądze, zdobyto dzię­
ki ochotniczej pracy członków ko 
la sportowego, którzy cały zaro­
bek z 80 roboczo-dniówck prze­
znaczyli na uzupełnienie inwenta 
rza sportowego.

* * *

Członkowie koła sportowego przy 
kop. „Eminencją” prowadzą systema­
tycznie załecią ldeolo.glcz.no - wycho­
wawcze. Na urządzane w świetlicy 
pogadanki, przychodzą prawie wszy­
scy członkowie. Chętnie to czynią, 
gdyż prelekcje są ciekawe i pouczają

Sportowcy - górnicy kop. „Emi­
nencja" przy pracy

Fot. Boronowski

W kop. „Eminencja" trwają 
przygotowania do obchodu 

1 Maja
Fot. Boronowski

Grupa przodowników pracy 
kop. „Eminencja"

Fot. Boronowski

nową skocznię | uruchomić nową bież 
ne. Przychodzą w niektóre dni cale 
oddziały kopalni i tam pracują do 
późnego wieczora. Piłkarze prosto z 
roboty Idą na boisko i wysypują, o- 
trzymaną z kopalni szlaką, bieżnię.

— Zadziwiające — mówił naczelny 
dyrektor kopalni, ob. inż. Skibo, obec
piłkarze potrafili dokonać w ciągu

Dyrekcja I rada zakładowa docenia­
jąc w pełni osiągnięcia sportowe 1 
produkcyjne piłkarzy, wyposażył, ich 
w nowe buty, spodenki j koszulki, 
oraz zakupiła kilka pitek.

W tych dniach wszyscy członkowie 
sekcji na apel Osieckiego zobowiązali
się zdobyć odznaki SPO. Przeprowa­
dzili oni już szereg konkurencji: mar 
sze jesienne, biegi, trójbój lekkoatle­
tyczny t ostatnio Biegi Narodowe.

Niespodzianki u; grach eliminacyjnych 
na obozie tenisistom

WARSZAWĄ. Czwartek, pią­
tek i sobota — to były dalsze 
pracowite dni tenisistów zgro­
madzonych na obozie w Warsza­
wie i szereg kolejnych gier eli­
minacyjnych pierwszych niespo­
dzianek. Czy miłych — osądzą to 
sami czytelnicy po przeczytaniu 
poniższych uwag:

W czwartek Hebda pokonał 
Radzia 8:6, 6:2, Piątek — Chy­
trowskiego 1:6, 6:2, 6:4. W pier­
wszym dniu spotkania Radzio 
prowadził 4:0, lecz rutyna Hebdy 
zadecydowała. Nawet przy stanie 
6:5 i set balu dla Radzia Hebda 
potrafił opanować sytuację swym 
spokojem — po czym drugi set 
wygrał już zupełnie gładko. Chy­
trowski miał dobry start wsku­
tek... słabej gry Piątka, który jak 
już sygnalizowaliśmy w numerze 
poprzednim, daleki jest od swej 
formy — wicemistrza Polski.

Piątek w piątek dostarczył pier 
wszej niespodzianki większego 
kalibru i przegrał z Radziem 6:8, 
6:4, 7:9. Czy Radzio udowodnił, ze 
jest lepszy od Piątka. Nie — choc 
przyznać trzeba, że wygrał zasłu­
żenie. Nasze uwagi na temat sła­
bej formy Piątka potwierdziły 
się. Piątek zaczął ten mecz kom- 
promitująco słabo, stopniowo 
wstrzelał się, ale styl jego gry 
był jednostajny, a o wycieczkach 
do siatki nie było mowy. Atako­
wał przy siatce raczej Radzio 
(zwłaszcza kilka efektownych za­
grań w trzecim secie, kiedy Pią­
tek prowadził 5 2!)

Nie ujmując nic niewątpliwe­
mu sukcesowi Radzia — stwier­
dzamy nadal, że nasza druga na 
liście klasyfikacyjnej rakieta zbyt 
na razie często zawodzi. Wpraw­
dzie Piątkowi poprawił się ser­
wis, regularniejsze są zagrania z 
obu stron — brak jest jednak w 
grze poznaniaka dynamiki, takty­
ki i jakby wiary we własne siły.

Radzio wygrał, podobał się w

tym meczu, lecz naszym zdaniem 
Radzio nie ma kondycji. Nie ma 
też zbyt dobrego startu i często 
niedomaga refleks. Ostatnie — to 
rzecz wrodzona lub nie — i tru­
dno ją zdobyć, choćby jak naj­
bardziej usilną pracą. Kondycja 
i start — to jednak są elementy 
do zdobycia. Elementy, bez któ­
rych Radzio nie może marzyć o 
regularnych i pełnowartościo­
wych sukcesach, nawet gdy roz­
porządza zupełnie poprawną grą 
z głębi kortu.

W kronikach zostanie zanotowa 
ne — Radzio pokonał Piątka, lecz 
nie jest to jeszcze pozycja całko­
wicie radosna (mamy na myśli a- 
tak młodych na „starych") i tym 
bardziej nie pocieszająca, jeśli 
chodzi o perspektywy spotkania 
ze Szwajcarią.

W drugim spotkaniu Hebda bez 
wysiłku pokonał Chytrowskiego 
6:2. 6:4. Mecz bez historii, sygna­
lizujący nienaganną regularność 
Hebdy, przeplataną sprytnymi za 
graniami taktycznymi.

Sobota — grają Radzio z Chy­
trowskim, który w myśl części o- 
pinii publicznej jest skazany na 
gładką porażkę ze zwycięzcą Piąt 
ka. I znowu w pewnym sensie 
niespodzianka. Wygrywa Chy­
trowski (i dlatego niespodzianka 
jest tylko częściowa), ale wynik 
jest niespodzianką sporego kali­
bru: Chytrowski wygrywa z Ra­
dziem 6:1, 6:0!

Na korcie słaniał się w sobotę 
zaledwie cień Radzia, bezradne­
go, anemicznego w grze — chłop­
ca, któremu czasem nawet pląta­
ły się z wysiłku nogi, który popeł 
niał najprostsze błędy i nie u- 
miał się zdobyć na żadną koncep­
cję. na większy jakiś wysiłek, na 
skoncentrowanie sie i gemy pole­
ciały na koncie regularnego prze 
ciwnika bardzo szybko do liczby 
12.

— Dal mu ten Chytrowski szko

łę... — powiedział ktoś na trybu­
nie, choć wyczuwało się, że był 
sercem z Radziem, tym ambit­
nym chłopcem, tym obiecującym 
młodym tenisistą, który niestety 
ma jeszcze tyle braków. To nie 
była miła niespodzianka.
' Skojarzmy teraz takie wyniki: 
Radzio wygrywa z Piątkiem i ko­
lejno jest zdeklasowany przez 
Chytrowskiego, który przegrywa 
stosunkowo gładko z... Piątkiem.

Z entuzjastów Radzia szepnął 
ktoś:

— Chłopiec nie wytrzymał psy­
chicznie po piątkowym sukcesie.

Zgoda. Dodamy — ani psychicz 
nie, ani nerwowo, ani fizycznie.

Obóz trwa dwa tygodnie, co­
dziennie jest gimnastyka, zapra­
wa, lekkoatletyka — obóz jest 
właśnie m. in. dlatego, aby dać 
kondycję, żle się dzieje jeśli pod 
koniec tę kondycję się traci, kie­
dy psychicznie nie wytrzymuje 
młody gracz spotkań, choćby na­
wet dość ciężkich. No, na to jest 
właśnie obóz!

Od Radzia nikt jeszcze nie wy­
magał zwycięstwa nad Piątkiem, 
nikt się też nie liczył z jego kom­
promitującą klęską z Chytrow­
skim.

Eliminacje nie są zakończone. 
Od 2 maja rozpocznie się ich dal­
sza seria, przy czym projektowa­
ne jest rozgrywanie pięciosetó- 
wek. Dotychczasowe eliminacje 1 
wyniki obozu wykazują na ogół, 
że młodzież skorzystała więcej, niż 
starsi. Ile skorzystał Wl. Skonec- 
ki — trudno odpowiedzieć. Ale 
nie jest to jeszcze koniec przygo­
towań do ciężkich spotkań, któ­
re naszą drużynę niedługo czeka-

S. GOSTOMSKI

ldeolo.glcz.no
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Stal (Biała) — Gwardia 
(Kraków) 0:5 (0:2)

BIAŁA. Spotkanie towarzyskie 
Stali Biała 2 pierwszoligową 
drużyną Gwardii Kraków rozcza 
rowalo licznie zgromadzoną pu­
bliczność, gdyż drużyna Gwardii 
zagrała w tym dniu bardzo sła. 
bo. Goście wystąpili bez Jurowi­
cza i Jaśkowskiego. Winę za tak 
wysoką porażkę gospodarzy po­
nosi bramkarz, Kaczmarek, któ­
ry w fatalny sposób przepuścił 3 
bramki.

Bramki dla Gwardii strzelili: 
Mordarski 2, Kotaba 2 i Kohut
1.

Górnik Knurów —
Gómik Bytom 3:1 (3:0)

e*roM.  Górnicy bytomscy wy 
stąpui do tego spotkania towa­
rzyskiego bez Krasówki, a jedy­
ną bramkę zdobyli z rzutu kar­
nego przez Szymankiewicza. O 
wyniku meczu zadecydowała do 
skonała gra drużyny knurow­
skiej do przerwy, zwłaszcza bo- 
joWość i dyspozycja strzałowa 
jch napadu.

Stal Sosnowiec —
Stal Rybnik 4:2 (1:0)

RYBNIK, (tel. wł.) W meczu towa­
rzyskim Stal sosnowiecka pokonała 
Stal Rybnik, zdobywając bramki przez 
Majewskiego, Strzykalskiego i Jo- 
chemczyka. Honorową bramkę dla 
Stal zdobył Huras.

II etap
Biegów 

Narodowych 
(Dokończenie ze str. 5)

OPOLE (tel.) We
stech powiatowych województwa opol 
skiego przeprowadzono biegi przeła­
jowe .które zgromadziły na starcie 
najlepszych zawodników W poszcze­
gólnych ' powiatach ilość startujących 
bvła następująca: Strzelce 41 w tym 
16 kobiet: Nysa 32 (8): Kluczbork 38 
(161; Namysłów 26 (10); Głubczyce 
47 (17).

Najlenszr wynik uzyskał Toporo- 
vicz który w Namysłowie przebiegł 
dystans 3.000 m. w czasie 9.05,3 min. 
W kategorii juniorów na dystansie 
1 000 m. Czychowski z liceum ogólno 
kształcącego w Nysie uzyskał 2.48

Bielsko

2.47,7.
700 m: 1) Jaronl (śred.

BIELSKO (tel. wł.) Biegi Narodo­
we na szczeblu powiatowym zorganl 
zowane w Bielsku przyniosły nast. wy 
nikt. W konkurencji Juniorek na dy 
stansle 5M metrów pierwsze miejsce 
zaięta Watlgórśka (Kol. Bielsko) z

Juniorzy: Ńa dystansie 10M metrów 
pierwszy do mety przybył uczeń li­
ceum handlowego Konik, uzyskując

Seniorki: ... _______ _____
szk. zaw.) 2,40.5.

W konkurencll seniorów na dystan 
ele długości 3000 metrów uczeń pań­
stwowej szkoły przemysłowej Spura 
pokonał no zacięte! walce Jurzaka z 
(Kol. B‘elsko) oslagatac czas 9.33. Po 
zawodach odbyto się wręczenie dy­
plomów dla zwycięzców. Organlza-

Tam. Góry
TARN. GÓRY. Słoneczna pogoda, 

wspaniały stadion, licznie zebrana pu 
blicrnołć tworzyły piękna oprawę po 
winowego biegu na przełaj w Tar­
nowskich Górach. Zawiedli Jednak 
zawodnicy, którzy w stosunkowo ma­
łe! liczbie ziawil! Mę na starcie. Brak 
było m; jn. przedstawicieli górni­
czych kół sportowych z Brr. 
Piekar i kop. Andaluzja. Nie 
chali dobrzy biegacze z Brzez..........
pobiegli członkowie LZS-ów. Na 17 
LZS-ów pow. tdrnosórskiego tylko 5 
wydelegowało swoich przedstawicieli. 
Największy zawód sprawili jednak 
miejscowi kolejarze, których reprezen 
towalo zaledwie paru juniorów.

Jak z tego wynika, kierownictwo I 
zarzady kół oraz zespołów wiejskich 
n'e dop‘lnowa‘y sprawy wyjazdu iwo 
Jch zawodników na te Imprezę, w 
wyniku tego zantedban'a na starcie 
biegu 700 m dla kobiet na 12

Dziwna wedaje się ta absencja. Jeśli, 
i-szystkleh kolach I 
latu odbyły się ”• 

e na szczeblu 
ly zwycięzców 
emoclnnutaca 

westtal z Nieużyta 
biegu na 3000 m 
bardzo dobrym

Westtal. młody zawodnik tarnogór- 
sklel Stań. został „odkryty" dzięki 
zawodom lekkoatletycznym, zorganlro 
wanym w zeszłym roku przez redak- 
cie „Sportu". Po biegu zwierzył się 
nam. te zwycięstwo, które odniósł w 
ub. roku, w Gliwicach, zdopingowało 
go do dalszej pracy nad sobą, w wy­
niku. której odniósł dzisiaj pierwsze 
w tvm roku poważniejsze zwycięstwo 
1 zakwalifikował sie do biegów na 
szczeblu wojewódzkim, które odbędą 
się w Katowicach..

Dobry czas uzyskała równlet Genui- 
lanka ze Stali, uzyskując w biegu na 
TM m 2,32,1.

po zakończeniu biegów odbyła się 
uroczystość, podczas której wręczono 
członkom liceum ogólnokształcącego 
w Tarnowskich Górach, LZS Bobrow. 
nikł 1 Kolejarza Tarnowskie Góry 70 
odznak SPO. Przewodniczący PRN 
wręczył natomiast 23 działaczom spor 
towym dyplomy pamiątkowe.

Z plenum Unii i Stali

ZS Inia wzywa sportowców 
do zbierania podpisów 

pod kartą Narodowego Plebiscytu Pokoju i
ZS UNIA 1 ZS STAL rozpoczęły se­
rie plenarnych zebrań rad głównych, 
związkowych zrzeszeń sportowych po 
święconych przeniesieniu w teren u- 
chwał IV plenum GKKF.

Plenum rady głównej ZS Unia od­
było sie w czwartek 26 bm w Warsza 
wie. Po referacie sekretarza zrzesze­
nia tow. Drągowsklego. który na pod 
stawie uchwal iv plenum GKKF 
poddał analizie dotychczasową pra­
ce kół sportowych, wywiązała się 
żywa i rzeczowa dyskusja z udziałem 
12 osób.

W dyskusji poruszono wiele trudno­
ści i bolączek pracy kół sportowych 
w terenie, przytaczaląc konkretne 

nie zdobyli się lednak na samokryty- 
czną ocenę swojej roboty.

Dobrze, że towarzysze Jasiński z Po 
znania i Lenard z Warszawy zwróci­
li uwagę na zawalenie rad okreęo- 

możllwlła Im utrzymanie stateco kon­
taktu z terenem. Słusznie zrobił tow. 
Glerańczck, wskazując na zbyt trud- 
ne do wykonania dla członków kół 
normy gimnastyczne odznaki SPO.

Ale nie powiedzieli nam oni lak na 
leżałoby te niedociągnięcia usunąć.

Brak było w (wstąpieniach zakoń- 
mi wnioskami. Mówiono o trudno­
ściach finansowych, spowodowanych

Plenum rady głównej zs Stal odbv 
?•> się również w Warszawie w płatek 
27 bm. Przebieg dyskusji miał inny 
charakter niż na plenarnym zebraniu 
ZS Unii, w obradach obok członków 
rady głównej l sekretarzy rad okręgo 
wych wzięli udział prawie wszyscy 
dach pracy Oni też stanowili zdecy­
dowana większość uczestników dysku 
sil, która wywlazała się po referac'e 
sekretarza zrzeszenia tow. Grochow­
skiego omawiającego uchwały ple­
num GKKF.

zaproszenie na plenum tych co za- 
dowo pracują na odcinku kultury fizy 
cznej w najniższych ogniwach sportu 
związkowego jest niewątpliwie dob­
rym pociągnięciem kierownictwa zrze 
szenla. Trzeba było lednak polnformo 
cel zaproszenia Jch na zebrań1 e i co 
chclellbyśmy usłyszeć z ich głosów w 
dyskusji.

Tego prawdopodobnie nie zrobiono. 
Toteż w wielu wypadkach zebrani 
musleli wysłuchiwać szczegółowych 
sorawozdań. a dopiero na Ich zakoń­
czenie dowiadywali aię o naielekaw- ..j....._v..
szych uwagach, trudnościach | .spoko-Raportowych klubów fabrycznych » nu . ■■ 
bach prowadzenia roboty sportowej w. łamt. Prawie że wszystkich'wypowie' PW 
dużych zakładach hutniczych 1 meta- ’• dzl Instruktorów zakładowych wynl- 
lowych. ka. że decyzja CRZZ 1 III plenum

Dyskusja data kierownictwu zrzesza GKKF była słuszna 1 przyczyniła się 
nia i sekretarzom okręgów wiele cle- wybitnie do faktycznego umasowienla

drużynowym mistrzem Polski
WROCŁAW (tel. wł.) Drużyno­

we mistrzostwa Polski w szermier 
ce były imprezą które trzeba roz 
patrywać pod kątem widzenia 
zbliżającej się spartakiady. Stal 
katowicka 1 wrocławska stworzą 
niebawem jedną sekcję wyczyno­
wą tego zrzeszenia, a tym sa­
mym staną się zespołem jeszćze 
silniejszym. CWKS w walce ze 
ślązakańij przegrał oba florety 1 
szpadę, wygrywając bagnet.

Zawody wyłoniły kilka nowych 
talentów na miarę ogólnopolską, 
i zapowiadają odmłodzenie kadr 
drużyny narodowej.

Mistrzostwa poprzedziła uroczy 
stość otwarcia- Po przemówie­
niach (delegata GKKF ZawiślaA- 
skieg<» i WKKF dr Morawskiego 
flagę na maszt wciągnął zasłużo­
ny mistrz sportu kpt. Fokt w to­
warzystwie mistrzyni Polski WIo- 
darczykowcj i juniora przodowni 
ka nauki ZMP-owca Kuszewskie, 
go. Delegat katowickiej Stali dr. 
Nawrocki zgłosił w imieniu sek. 
cji. którei wszyscy członkowie po 
siadają odznaki SPO. apel, aby 
idąc w ich ślady wszyscy szermie 
rze wzięli aktywny udz.iał w ak­
cji podpisywania apelu Świato­
wej Rady Pokoju.

Bagnet wygrał CWKS. Po za. 
ciętych walkach zawodnicy 
CWKS-u Paliga i Królikowski 
zdobyli dwa uierwsze miejsca Du 
żym talentem błysnął młody Chro 
bok ze Stali katowickiej, walcząc 
jak równy z równym z mistrzami 
Polski.

Wynik] Indywidualne: Paliga 
(CWKS) 7 zwycięstw. Królikow- Floret męski był domeną mło- 
ski (CWKS) 6 zwycięstw, Chro- dzieży. Pawłowski. Rydz, Twar- 
bok (Stal Katowice) 5 zwycięstw. • dokęs i Kuszewski nie ustępują 
Falkowski (Ogniwo) 4 zwycię- rutyniarzom. I w tej konkuren-

Stal Biała — Stal Kielce 11:9
BIELSKO (tel.). W Bielsku od­

były się zawody bokserskie po­
między drużynami Stal Kielce i 
Stalą Biała. Mecz wygrali go­
spodarze 11:9. Walki stały na 
dobrym poziomie. Wyniki były na 
stępujące (w kolejności wag, go­
spodarze na pierwszym miejscu): 
Skowron wygrał przez tko w 2 r. 
z Drogoszem II: Gąssowski zwy­
ciężył przez poddanie się Wynaro 
wieża w 3 rundzie; Waleczek 

tym. że rady zakładowe nie znają za 
rządzenia CRZZ o opiece nad sportem 
i nie uwzględniają w swych budże­
tach potrzeb kultury fizycznej.. Nikt 
n'e postawił Jednak wniosku. bv rada 
główna zrzeszenia, tub wydział KF 
CRZZ wystąpił do władz związko­
wych z prośbą o przypomnienie 
związkom branżowym o konieczności

stanowisko 
Jwnet ZS
Leśników.

twierdziło

:ll rezollirjc.

portow

nrzykla

fakt, który
Llchoń z Krakc 

związki branżow 
ej pracy roli kul 

da zakłado
bm 
cewników do

... ud
u Manifestu

nodplsó 
tu pokoju.dowych I oddzlałó

przykłady, jak dalece przyczyn! 
kładach pracy zmiana tego stosunku.

Nie naruszano natomiast iednegc 
nainoważnlelszych problemów.

GKKF stwierdził, że 
cent etatowych prac

Obrady metalowców
kau-ego materiału, który będą mogli 
wykorzystać na plenarnych zebra­
niach rad okręgowych.

Były oczywiście poruszane te same 
Ludności w pracy kół co 1 w dysku­
sji na plenum ZS Unia, a więc nie­
właściwy stosunek rad zakładowych, 
niektórych zarządów kół, ZMP I dy­
rekcji zakładów, a tym samym brak 
funduszów na robotę sportową, sprzę­
tu | urządzeń sportowych. Zwracano 
również uwagę na zbyt przewlekły I 
spraw w komitetach kf.

Dowiedzieliśmy się jednak 
wych bolączkach pracy spoi 
terenie. Jednym z ciekawszych I 
okręgu krakowskiego jest niedostar­
czenie w teren dostatecznej ilości zna 
czków 1 legitymacji ŚPO. To. te zdo 
bywcy nie otrzymali dotychczas od­
znak wpłynęło na ich rozgoryczenie 
1 zniechęcenie do dalszego odnawia­
nia prób 1 zdemobilizowało w znacz­
nym stopniu aktyw organizacyjny.

Z dyskusji dowiedzieliśmy się także 
o olerwszych wynikach, akcji łączenia E----- ------- - U...uxr„

Stal Katowice
stwa, Wiercioch (Stal Kat.) 3 
zwycięstwa, Kuszewski St. (Stal 
Wrocław) 2 zwycięstwa. Zespoło­
wo 1) CWKS 15 pkt., 2) Stal Ka­
towice 10 pkt., 3) Ogniwo 7 pkt., 
4) Stal Wrocław 4 pkt.

Floret kobiet
Równie zacięte walkl stoczyło 

Ogniwo, z katowicką Stalą we 
florecie kobiet. Lepsze okazały 
się ślązaczki, które zwyciężały 
drużynowo a Indywidualnie Lisz 
kowska. •

Między Kwietniewską. Nawróć 
ką i Włodarczykową, a pozostałą 
czwórką jest różnica przynaj­
mniej klasy. Do tego trzeba je­
szcze dodać, że Włodarczykowa 
wypadłaby dużo lepiej w końco­
wej klasyfikacji indywidualnej, 
gdyby w pierwszych walkach 
nie zdenerwował ją werdykt sę­
dziowski. Werdykt bvł rzeczywi­
ście krzywdzący, ale mistrzyni 
powinna mieć silniejsze nerwy.

Nieźle wypadły Pittstułówna i 
Łuczek, które od ostatniego tur­
nieju poczyniły wyraźne po­
stępy..

Drużynowo floret kobiet: Stal 
1 Ogniwo po 13 pki., CWKS 7 
pkt.. Stal Wrocław 3 pkt Indy­
widualnie Liszkowska 7 zwy­
cięstw, Nawrocka 6. Kwietniew­
ska 6. Włodarczykowa 5. na dal­
szych miejscach Pittstułówna. 
Łuczek (obie CWKS) Niwicka i 
Musiałówna (Stal Wrocław).

Floret mężczyzn

przegrał z Drogoszem' I; Krupa 
przegrał z Bydziekiewiczem; 
Obruśnik I zremisował z Bor­
kiem: Odrowąż wypunktował Za 
rzyckiego: Jasiczek wygrał przez 
poddanie się Gołży w drugiej run 
dzie; Obruśnik II wygrał z Lu- 
zeń czy kłem; Omyła przegrał 
przez tko. w 2 rundzie z Wierz­
chowskim, Waluś poddał się w 2 
rundzie Grychowskiemu. 

szeń-red.) traktuje swoje czynności • 
I zadania formalnie, urzędniczo. Tyl- ! 

: z nich pracuje nad sobą, 1 
I wydawnictwa sportowe, 

hwaly wytyczne, anallzu 
■ ~ poszczególnych ko.

owlenlu kultu 
>aniu SPO ors 

do podejmowani, wspóizawod- 
w tym kierunku.
kończeniu rezolueli czytamy 
zbliżające sie Święto 1 Mała
. bedzle przeglądem naszych 
Inolitym Froncie Narodowym

ęską realizację założeń Planu 6-let-

kultury fizyczne! wśród pracowników 
zakładów metalowych.

Na zakończenie obrad powzięto u- 
chwatę, która stwierdza znaczne osią 
gnlecia zrzeszenia na odcinku umaso- 
śla. że liczne zobowiązania 1-majowe 
członków kół I klubów są dowodem 
właściwego powiązania zagadnień kul 
tury fizycznej z produkcją.

Stwierdzając, że obok tych 
gnlęć. praca kół sportowych

zcze poważne, bł-akl. plenum 
I, w celu postawienia pracy 
odpowiednim poziom' 

wiązać pracę kół sportowych t 
radami zakładowymi w celu ścisłe­
go połączenia zagadnień wychowania 
fizycznego r ruchem zawodowym.

3) Oprzeć pracę w kolach sporto­
wych o aktvw zyip 1 opiekę organi­
zacji partyjnych.

4) Pracę kói'^jfórłńwych'' burzeć o 
■fKzygotowanJąęjóbj (Jo SPO.

5) Rozpocząć szeroką akcję objęcia 
wychowaniem fizycznym Jałt najwlęk 
szej Ilości pracowników danego za-

w szermierce
cji pojedynek Stali z CWKS-em 
przyniósł dalsze punkty śląza­
kom. Ogniwo wysunęło się zde­
cydowanie przed wrocławską 
Stal mimo dobrej lokaty Wort- 
mana. O zaciętości walk świad­
czy to, że aż 5 zawodników mia­
ło dwa zwycięstwa. Wyniki: 
Stal Katowice 13 pkt., Ogniwo 
10, Stal Wrocław 8. CWKS 5 
pkt. Indywidualnie 1) Pawłowski 
(Ogn) 6 zwycięstw, 2) Sobik 5, 
zwycięstw: 3) Rydz 5; Wortman 
4, 5-8) Twardokęs (CWKS), M. 
Kuszewski (Stal Wrocław). Piąt­
kowski (Ogn) i Królikowski po 
2 zwycięstwa.

Szpada
Pocieszającym jest wyrówna­

nie i odmłodzenie szpady pol­
skiej. Wprawdzie pierwsze i dru­
gie miejsce przypadło rutynia­
rzom Nawrockiemu i Laskow­
skiemu, ale na dalszych miej­
scach uplasowała się młodzież.' 
Większość walk kończyła się. wy 
nikami 3:2. to też trafienia de­
cydowały w wielu przypadkach 

.o zajęciu miejsca. Drużynowo: 
Staj Katowice 14 pkt.. CWKS 12. 
Ogniwo 7, Stal Wrocław 3 pkt. 
Indywidualnie: 1) Nawrocki 6 
zwycięstw, 2) Laskowski 5: 3) 
Rydz 4 zw.; 4) Przeździecki 4. 
na dalszych miejscach Holly, 
Grodner. Suski i Ostańkowicz po 
2 zwycięstwa.

Szabla zakończyła sie wspania­
łym sukcesem zespołu wrocław­
skiej Stali, która zdystansowała 
oba faworyzowane zespoły 
CWKS i katowickiej Stali. Indy­
widualnie triumfował wrocławia­
nin Suski. Ostateczne wyniki tel 
konkurencii: Drużynowo: 1) Stal 
Wrocław 15.5 pkt.. 2) CWKS War 
szawa 14: 3) Stał Katowice 10: 4) 
Ogniwo Warszawa 8,3- Indy widu 
alnle: 1) Suski (Stal Wrocław) 9 
zwycięstw. 2) Sobik (Stal Katowi 
ce) 8; 3) Wójcicki (SWKC) 8; 4) 
Pawłowski (Ogniwo Warszawa) i 
Dobrowolski (Stal Wrocław) po 
7 zwycięstw.

W końcowej Ogólnej punktacji 
mistrzostw klasyfikacja przedsta 
wia się następuiąco:-1) Stal Ka­
towice 60 pkt., 2) CWKS Warsza 
wa 53 pkt., 3) Ogniwo Warszawa 
45,5 pkt., 4) Stal Wrocław 33,5

Jeszcze jedna sekcja 
społeczna WKKF

KATOWICE. Zwołane w ubie­
głą niedzielę walne zebranie daw 
nego Okręgowego Związku Ho­
keja na Lodzie nie zostało nale­
życie obesłane przez delegatów. 
Zabrakło między innymi przedsta 
wicieli pionu akademickiego, wiej­
skiego, Gwardii i Zrzeszenia 
Sportowego Spójnia. Nie zjawili 
się również przedstawiciele wie­
lu nawet aktywnych w sezonie 
klubów hokejowych Śląska.

Po odczytaniu sprawozdań z 
pracy dotychczasowego zarządu, 
któremu udzielono następnie ab­
solutorium dokonano .wyboru pre­
zydium Sekcji Społecznej Hoke­
ja katowickiego WKKF. W skład 
prezydium weszli: Gansiniec Wal 
ter jako przewodniczący, następ­
nie jeszcze trzech delegatów ZS 
Górnik, 5 przedstawicieli Stall, 
3 Ogniwa, pd dwóch z Kolejarza, 
Budowlanych i Unii. Dla Spójni, 
pionu sportu wiejskiego, AZS i 
Gwardii przewidziano udział je­
dnego przedstawiciela. Podział 
funkcji nastąpi na jednym z naj­
bliższych zebrań prezydium sek­
cji.

Kolarze śląscy rozpoczęli sezon
PIOTROWICE 91 Kolarze śląscy r». 

naugurowali sezon wyścigami w Pio­
trowicach. Turyści startowali na tra­
sie Piotrowice — Tychy— Piotrowice 
(25 km) Udział brało 69 zawodników, 
w tym 1 kob‘eta Wyniki: 1) Kowal­
ski Ogniwo Bytom, 2) Czarnecki — 
nlestownrzyszony 3) Aleksander — nie 
stowarzyszony. Szulcówna z Górntka 
Zabrze zaięła 40 miejsce.

W tym samym dniu, równlet w Pio 
trowicach. odbył się wyścig kolarski 
dis kartow-czów o puchar przechodni

Konkurs dla korespondentów trwa
Ogłoszony przez nas w gru­

dniu ub. roku konkurs dla 
korespondentów na najlepszą 
korespondencję w miesiącu 
trwa nadal.

Ze względów technicznych 
nie wysłaliśmy do tej pory 
nagród. Przepraszając za o- 
późnienie ich wysyłki podaj e- 
my raz jeszcze wyniki kon­
kursu zą/rrueśiąoe- luty bęna- 
nec. . a

ZA M-C LUTY I nagrodę o- 
trzymuje:

Widera Herbert — Rydułto­
wy za artykuł: „Nie będzie­
my więcej pić wódki ' (Nr. 10).

Wyróżnieni:
Gut Piotr — Siedlce — 

„Wieś spółdzielcza Wiśniewo 
zdobyta przez sport" (Nr 11)

Mochnacki Franciszek, wieś 
Zagrody pow. Kozienice — 
„My tutaj, ze wsi Zagrody..." 
(Nr 15).
Siciński Antoni — Fiotrków 
„Nie doceniali znaczenia hali 
sportowej i stracili (Nr 17).

ZA M-C MARZEC I nagro­
dę otrzymuje —

Zubkowski Bohdan — art. 
„Tenis zdobywa wieś (Nr 24) 

KORESPONDENCI. TERENOWI

... SKS przy 7 klasowej szkoło podstawowel w Wojciechowie pozbawio­
ne Jest jakiejkolwiek opiek1? Wprawdzie chłopcy radzą sobie, jak mogą na-- 
wet sprzęt sportowy wykonują sami, ale mimo tego najwyższy czas, by się 
tym aktywnym kołem zajęły odpowiednie czynniki..

Renwald Witwlckt
... kort tenisowy w Ząbkowicach Śląskich stał się Istnym kretowiskiem? 

Miejscowi tenisiści przez niedbalstwo Zarządu Miejskiego są pozbawieni 
możności treningów? Henryk Abrahamowie?

... Zarząd Klubo ZKS „Budowlani” w Goleszowie nie Interesuje się żadną 
sekcją poza narciarską? Dlaczego nie zorganizowano przejazdu dla piłkarzy 
którzy na mecz z LZS Nierodzim musieli pójść piechotą 12 km? Dlaczego 
zarząd chce wycofać drużynę piłkarską z rozgrywek powiatowych? ' fest

... rady zakładowe zakładów pracy w Obornikach Śląskich przemilczały 
apel sportowców „.Unii” wzywający do zorganizowania masowego udziału 
w Biegach Narodowych? (KN)

... prof wychowania fizycznego w PZKH w Cieszynie ob, Slonawski nie 
ćwiczy z młodzieżą gimnastyki obowiązującej do SPO? Uczniowie U. Ha 
którzy podjęli zobowiązania zdobycia do 1 maja 25 odznak SPO, nie przej­
mują się jednak tym i ćwiczą we własnym zakresie.

Erwin Swoboda
Od zainteresowanych czynników oczekujemy odpowiedzi na powyższe 

pytania. Odpowiedzi zamieścimy w naszym piśmie.

W odpowiedzi na artykuł krytyczny pt. „Trzeba pomóc sportowcom ze 
Szczekocin" zamieszczony dnia 21 II br otrzymaliśmy list od PKKP we 
Włoszczowej, w którym m. In pisze:

„Dzięki zamieszczonej notatce sprawą uaktywnienia pracy sportowej 
na terenie Szczekocin zajęło się Prezydium PKKP oraz reda kola sportowe­
go „Spójnia" we Włoszczowej Delegat rady zorganizował w Szczekocinach 
kolo sportowe „Spójnia" z sekcjami piłki nożnej, lekkoatletyczną, piłki rę­
cznej szachową I tenisa stołowego".

A teraz czekamy na konkretną pracę.

SIATKI OCHORONNE JU2 SĄ
Na skutek 

Węglowego Nr 
gimnastycznej

■ artykułu naszego korespondenta dyrekcja liceum Przemysłu
1 w Rybniku zahezpieczyła okna t lampy w szkolnej sali 

siatkami ochronnymi Młodzież może juz teraz bez ohawv
uprawiać w salt systematyczne treningi i rozgżywkl

Na zebraniu rozdano nagrody 
i dyplomy najlepszym zespołom 
i uczestnikom mistrzostw junio­
rów Śląska.

Nagrodzono również sędziów, 
którzy w przeprowadzonym w u- 
biegłym sezonie współzawodnic­
twie zajęli najwyższe lokaty. 
Pierwsze miejsce wśród sędziów 
związkowych i okręgowych zajął 
inż. Babulski, osiągając 120 pkt. 
Drugie Ferenc 119 pkt. i trzecie 
Babiński 118 pkt. Wśród sędziów 
kandydatów pierwszym wę 
współzawodnictwie był Łyczaków 
ski — 118 pkt., 2) Wycisk — 114 
pkt., 3) Namysło — 110 pkt Jak 
wynika zę sprawozdań zarządu 
dawnego Okresowego Związku 
Hokeja na Łodzie, w ubiegłym 
sezonie poważnie szwankowała 
sekcja szkoleniowa seniorów. Na 
odcinku szkolenia juniorów zro­
biono natomiast bardzo dużo. 
Przeprowadzone na Torkacie dwa 
obozy dla juniorów dość poważ­
nie podniosły kwalifikacje naszej 
młodzieży. Śląsk dysponuje dzi­
siaj najliczniejszym i najhardziej 
zaawansowanym narybkiem.

Kolejarza Piotrowice. Drużynowo 
zwyciężył Górnik Mysłowice Trasa 
prowadziła z Piotrowic przez M kolów 
do Gliwic I sDOwrotem długości około 
56 km Udzial wzięto 18 klubów zrze­
szeń sportowych Koleiarza. Ogniwa. 
Górnika, Gwardii I Stalt. Sortowało
46 zawodników Wyniki: t) Błaszczyk 
Górnik Mysłowice 1 godz. 32.20. 2) To 
meekl Koieiarz Piotrowice. 3) Szymań 
skt Gwardie Katowice. 4) Merzydto
Omlwo Bytom. 5) Kuś Górnik Mysio

Wyróżnieni:
Walczycki Władysław — art. 

„Mszana Dolna wybiera nową 
radę" (Nr 22)

Pasznicki Bronisłafr — art 
„Przodownicy w sporcie — 
przodownikami w nauce" (Nr 
24).

Piekarz Józef — za aktywną 
i systematyczną współpracę.

Wszyscy nagrodzeni i wyróż 
nieni korespondenci otrzymają 
cenne nagrody w postaci sprzę 
tu sportowego i książek o te­
matyce sportowej.

Konkurs trwa nadal Wyni­
ki jego będziemy zamieszczać 
systematycznie w pierwszym 
numerze każdego miesiąca

Wszystkich korespondentów 
wzywamy na start do comie­
sięcznych rozgrywek o tytuł 
najlepszego korespondenta 
„Sportu".

Równocześnie zawiadamia­
my wszystkich naszych kore­
spondentów terenowych i 
szkolnych, aby swe materiały 
do tego działu przesyłali r.a 
adres Warszawa, ul. Kniew- 
sklego 9 III p (dawna ul. Zło­
ta).
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Wszyscy sportowcy w szeregach narodowego frontu walki o pokój i Plan Sześcioletni!

Z lewej napastnik niemiecki powstrzymany przez polską defensywę, Kaszubę (na pierwszym planie) 
i Gędłka, z prawej napastnik niemiecki w chwili strzału na bramkę Borucza.

Środkowy pomoenik krakowskiego Ogniwa Kaszuba udaremnia na pór na bramkę polską napastmka 
NRD Sthoenego. Z prawej taki sam zamiar polskiego napastnika Cieślika powstrzymuje ohrońea 

niemiecki. Fot Sch roeter — Lipsk i Rehor—Drem®

Obóz szkoleniowy gimnastyków 
przed akademickimi mistrzostwami świata 

zakończony
Piłkarze powrócili z NRD

KRAKÓW, w płatek zakończył sie 
B»dnio'vy obóz szkoleniowy gimna­
styków I emnastyczek przed Akade 
mickimi Mistrzostwami Świata, które 
odbędą sie w Berlinie (1 — 14 siero-

Liste obecności na obozle^przedsta- 
lena Rakoczy, Stefania Reindl. Zo­
fia Krupianka. Janina Kurzanka. 
Irena Mazepianka, Stefania Blasz­
czyk, Władysława Kanikowska Doro 
ta Jastrzębska. Honorata Marclń- 
czak. Wtefania Świeża. Dorota Horzo-*  
rek. Cecylia Mech, Lidia Plochorz, 
Anna Róg. Irena Nalderska.. M«ż- 
tzyźnl: Gaca Paweł. Gaca Henryk 
Lesiński -Zdzisław. JCucjas Ryszard. 
Pawłowski Andrzej. Solarz Jerzy.- 
Świątek Paweł, Sotnia Szymon. Or­

Zawody narciarskie o SPO
ZAKOPANE. SN Kolejarz (Zakopa­

ne) zorganizował zawody narciarskie 
o odznakę SPO 1 PZN dla uczennic 
Szkoły Przemysłu Podhalańskiego o- 
raz dla zawodników CWKS i Koleja­
rza. Zawody urządzono na Hali Kon- 
dratowei. przy pięknej, słonecznej po 
godzie. Startowało 23 uczestników.

Trasa biegu na IZ km prowadziła X 
polany powyżej schroniska PTTK na 
KondratoweJ. zataczając wielki luk, 
łnlała długości 4 km, przy różnicy

'MIĘDZYNARODOWY WOTG POKOJU 
PRAGA-WARSZAWA

W kwestii
Od pewnego klubu sporto­

wego (to znaczy, nie tyle od 
klubu sportowego, jako takie­
go. lecz od kilku jego człon­
ków) otrzymaliśmy list, w któ 
rym jego autorzy wystąpili z 
pewnymi żalami, pod adre­
sem Barnaby (to znaczy nie 
tyle pod adresem Barnaby, 
jako takiego, lecz pod adre­
sem rubryki, w której Barna­
ba pisuje). Ze niby Więc Bar­
naba (czyli rubryka) właści­
wie ciągle tylko krytykuje, 
wyśmiewa, objeżdża i wycią­
ga na tzw. światło dzienne sa­
me rozmaite takie jakieś u- 
jemne historyjki. Ze niby ni­
gdy niczego nie pochwali, ani 
nie pogłaszcze, ani nie pocu- 
kruje, że tylko właśnie to, i o- 
wo, i tamto bierze od nega­
tywnej strony, a nie od pozy­
tywnej.

Rzecz prosta, że zachodzi 
tutaj małe nieporozumienie. 
Rubryka ta Istnieje właśnie 
po to, aby pewne ujemne, tak 
większe jak 1 mniejsze, cechy 
naszego życia sportowego, brać 
do swoistego rodzaju praso­
wego tygla, i tam je trochę 
podsmażyć. Oczywiście nie ce­
lem uprawiania jakiejś kryty­
ki dla samej krytyki, lecz dla­
tego, żeby było lepiej, 1. żeby 
te ujemne cechr po przejściu 
przez taki tygiel znikały Nie 
jest to żadne malkęntenctwo, 
ani kręcenie nosem, tylko wca 
le twórcza (nie chwaląc się) 
dziedzina, która w wielu wy­
padkach pomag3, (nie chwaląc 
się) i przyczynia się do usunię 
cif) (nie chwaląc sie) takich 
czy innych mankamentów. 
Zresztą nikt w Polsce nie jest 
za tym — a zapewne i nasi 
mili czytelnicy z owego klubu 

łowski Włodzimierz. Stolarski Zdzl- 
sław, Rudyk Jerzy. Gawron Paweł 
Woliński Czesław, Gąsior Jerzy, Jo-

Trenerzy: Sktrllńska Janina I Ber­
nard Radojewskt. Kierowniczką obo­
zu była Danuta Kostecka, Insp. 
wyszk. WKKF Kraków.

Obóz miał za zadanie odtworzenie 
ćwiczeń z mistrzostw świata w Bu­
dapeszcie w roku 1949. „Przerobiono" 
me tylko ten materiał, ale również 
ćwiczenia obowiązujące na Olimpia­
dzie w 1952 
le zadanie
trener Radolewskt. U wszystkich u- 
czestnlków (czek) obozu była chęć 
nauczenia sie wszystkich ćwiczeń 1
chąć rzetelnej pracy.

wzniesień 50 m. Zawodnicy przebywa 
11 trasą trzykrotnie. Zwyciężył: 1) Sku 
pień (CWKS) — 1:03,08, 2) Gołąb
(CWKS) 1:03.40, S) Strampka (CWKS)
— 1:05.52. W konkurencji kobiet od­
był sią bieg na 8 km.: 1) Kościelniak 
(Unia) — 1:05,47, 2) Skupień J. (SKS)
— 1:09.47, 3) Krok (SKS) — 1:19,48. 
W biegu kobiet na 4 km: 1) Stopków- 
na (Gwardia) Zakopane — 33:30, 2) 
Olszowska (CWKS) — 36:12, 4) Barnów 
ska (SKS) — 36:35.

formalnej 
sportowego także a jakże — 
aby to, co jest do zganienia, 
było zganione.

Jasne — prawda...? Tak jak 
z drugiej strony każdy jest za 
tym, aby to, co ma |?yć po­
chwalone, było pochwalone — 
co też nasze pismo czyni na 
wszystkich swoich stronach 
przy każdej odpowiedniej, a 
właściwej i zasługującej na 
to, okazji.

Nieporozumienie wlęe Jest 
chyba wyjaśnione.

Wyjaśniwszy zaś je, przejdź­
my tym razem nie do zwyczaj 
nego tematu, lecz do tematu 
— życzeniowego. Zbliża się 
bowiem Święto Pierwszego 
Maja, i z tej okazji wypada 
nam złożyć kilka życzeń.

A więc przede wszystkim 
życzymy autorom owego listu 
jak najlepszego zrozumienia 
intencji „Sportu" i Barnaby.

Wszystkim sportowcom — 
Jak najlepszych wyników 1 o- 
slągnięć. Niech rosną ich sze­
regi,niech sport obejmie jak naj 
szersze masy, niech odznaki 
SPO zdobią piersi setek tysię­
cy i milionów!

Niech wszyscy pracują dla 
dobra naszej socjalistycznej 
Ojczyzny w pokoju i dobroby­
cie!

Niech to Święto Pracy bę­
dzie ich wielką manifestacją 
zdrowia i tężyzny!

Niech znikną w dziedzinie 
sportowej wszelkie niedociąg­
nięcia, biurokratyczne kwiat­
ki i inne tym podobne histo­
rie (nawet ze szkodą dla ru­
bryki Barnaby)!

A wszyscy podżegacze wo­
jenni — niech skręcą przy tej 
okazji jak najszybciej kark!

BARNABA

Jurowicz w czasie akcji na meczu z reprezentacją Saksonii w Dreinie 
Fot. Rehor—Drezno

Drużyna piłkarska CRZZ pow­
róciła do kraju w sobotę. Wcze­
snym rankiem na peronie dworca 
głównego w Warszawie drużynę 
przywitał w imieniu Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej dyr. 
Nawrocki, w otoczeniu wiceprze­
wodniczących sekcji piłki nożnej 
— Glinki i Kruga. Przedstawi­
ciel CRZZ ob. Szalber wręczył 
kwiaty kapitanowi drużyny Cie­
ślikowi.

Zespół piłkarzy udał się na­
stępnie na śniadanie przygotowa 
ne w lokalu GKKF przy ul. Roz 
brat.

W godzinach przedpołudnio­
wych zwycięzcy z Berlina. Drez­
na i Lipska zebrali się w świet­
licy na naradzie, w której wziął 
udział przewodniczący GKKF po­
seł Motyka, sekretarze GKKF — 
Skrzypek 1 Rajkowskl przewodni 
czący wydziału kultury fiz. i sd. 
CRZZ ob. Dołowy, przedstawić'*  
le sekcji piłki nożnej prasy i ra­
dia.

Z prostych 1 zwięzłych zdań 
kierowników i piłkarzy wyłonił 
się obraz sukcesów politycznych 
1 sportowych powracającego 
społu.

Entuzjastyczne przyjęcie 
piłkarzy w NRD

Ze słów kierownika ekspedycji 
ob. Ccpullsa zdobyliśmy garść 
nieznanych nam dotychczas z do­
niesień prasowych przejawów en 
tuzjazmu z jakim spotkał się w 
masach NRD przyjazd piłkarzy 
polskich. W Berlinie, w Dreźnie 
i w Lipsku sportowcy polscy by­
li witani spontanicznie — w Lip 
sku na przestrzeni kilku kilome­
trowej trasy miejskiej wyległy 
tłumy młodzieży 1 robotników, 
pozdrawiające okrzykami 1 cho­
rągiewkami przejeżdżających 
autokarem zawodników. Wzruszę 
nie naszych chłopców było ogrom

Dalszej otuchy dodawała Im 
duma wynikająca z tego, że choć 
w części mogli brać udział w fali 
entuzjazmu, z jaką masy NRD 
witały w tych samych dniach 
przyjazd do Berlina Prezydenta 
Obywatela Bieruta.

Triumf zespołowości
W przekroju sukcesów naszych 

zawodników godne jest podkre. 
ślepie kolektywnego działania 
drużyny. Bramki nie padały z ln 
dywidualnych wvczynów poszczę 
gólnych zawodników, a były wy­
nikiem zespołowej gry drużyny. 
Na zespolowość zdobyli sie nie 
tylko starzy rutynowani zawodni 
cy. ale i ci. którzy po raz pierw­
szy dostąpili zaszczytu reprezen­
towania na arenie międz.ynarodo 
wej pilkarstwa polskiego. T im 
również należą się za to słowa u- 
znania.

Sukcesy uznane 
nawet przez wrogów 

Kolektywne działanie naszych 
piłkarzy, w połączeniu z dużą 

sztuką opanowania piłki były źró 
dłem zwycięstw na boiskach, bo 
przeciwnik nie był słaby. Piłkar- 
stwo w NRD stoi na dobrym po­
ziomie, drużyny z Berlina czy 
Drezna posiadały duże kwalifika­
cje techniczne 1 indywidualne — 
nasza przewaga raczej, była po 
stroni® zespołowości i taktyki 
gry.

Nawet szowinistyczna prasa za 
chodniego Berlina, tak chętnie 
kłamliwi® przedstawiająca Osiąg­
nięcia NRD wyraźnie podkreśliła

Borues wyjaśnia niebezpieczną 
sytuację. Asekurują go Kaszuba 

4 Suszczyk
Fot. Schroeter—Lipsk

ją® systemem WM wykorzystali 
wszystkie możliwości tego sy­
stem n, nie stosując go szablo­
nowo. Przejawem tego była Ich 
gra w Berlinie podczas silnego 
wiatrn, dołem krótkimi poda­
niami".
Pochwała ta pochodzi spod 

pióra byłego reprezentacyjnego 
piłkarza niemieckiego Schohena 
— obecnie redaktora reakcyjnego 
pisma „Fusball Woche".

Pochwała 
przewodniczącego GKKF 

dla piłkarzy
Z prawdziwym zadowoleniem 

Imieniem prezydium GKKF gra­
tulował poseł Motyka sukcesu 
sportowego 1 sukcesu politycz­
nego. odniesionych przez piłka-

Wartość sukcesu sportowego 
przewodniczący GKKF podkre­
ślił również w całości walki o 
pokój, walkj o zjednoczenie Nie­
miec. w której potężnym akor­
dem była Wizyta naszego Prezy­
denta Obywatela Bieruta w Ber. 
linie Swoim zachowaniem i po­
stawą na boisku, piłkarze dobrze 
zasłużyli się sprawie przyjaźni 
między obu narodami. Świado­
mość. przejawiania przez piłka­
rzy w czasie ich gry na boisku, 
działania kolektywnego jest dowo 
dem właściwego zrozumienia so­
cjalistycznego podejścia do sportu

Bez zawrotu głowy
Po krótkim podsumowaniu war 

tości i osiągnięć sukcesów pił­
karzy w NRD przewodniczący po 
set Motyka zwrócił s'ę z apelem 
do trenerów 1 piłkarzy aby „nie 
siadali na wysokiego konia" | bex 
zawrotu głowy przyjęli te sukce­
sy jako dalsze wskazania do In. 
tensywnej i sumiennej pracy tre 
nltigowej — do której dopiero 
może prowadzić droga do wiel­
kich chwil pilkarstwa polskiego. 
Na te chwile czekają i spodzie­
wają się ich władze sportowe.

Poseł Motyka wezwał piłkarzy 
do zwiększenia swoich wysiłków 
treningowych, do socjalistyczne­
go sposobu sportowców radziec­
kich, którzy w krytycznym usto­
sunkowaniu się do swoich osiąg, 
nlęć, zdobywają nowe wspaniale 
sukcesy. Wezwał do intensywne­
go przekazywania wszelkich osiąg 
nięć młodzieży I konieczności 
wyciągnięcia wniosków, z lekcji 
zespołowości. która była elemen­
tem podstawowych zwycięstw w 
NRD.

Wyjazd piłkarzy do NRD — 
zakończył poseł Motyka — stać 
«ie powinien etapem dalsze­
go rozwoju sportu piłkarskiego. 
Chcemy grać nowocześnie.

Trener Koncewicz roz.wiał 
wszelki® pogłoski o słabości pił- 
karstwa w NRD. Prawda, że 
przed wyjazdem trudno było zna 
leźć akalę porównawczą pomię­
dzy naszym piłkarstwem. a pił- 
karstwem NRD. Było tylko wia­
domo, że grają oni systemem WM 
1 że zwyciężyli w roku ubieg­
łym czeski zespół ATK.

Sukcesy więc w NRD w tym 
świetle mogły być różnie komen­
towane. Dziś jednak, po powro­
cie stwierdzić należy, że piłkar- 
stwo nasze, którego poziom 1 u- 
miejętności reprezentowała dru­
żyna CRZZ, spotkały się z dużym 
uznaniem fachowców. I dzięki 
tym umiejętnościom można było 
odnieść zwycięstwa na boisku z 
dobrymi zespołami niemieckimi.

Hokeiści radzieccy, wśród któ­
rych przecież 80 proc, jest rów­
nież czołowymi piłkarzami w 
swoich drużynach ligowych, pod­
kreślali dobry poziom naszego pił 
karstwa. Przewodniczący trene­
rów niemieckich Kuntz I Mary 
reprezentacyjny piłkarz Hoffman 
w superlatywach wyrażali się o 
umiejętnościach naszej drużyny.

Zespoły grające w NRD grały 
dużo lepiej 1 na lepszym pozio­
mie, niż snotykamy to u nas w 
czasie najlepszych spotkań ligo­
wych. W czasie pierwszego spot­
kania w Berlinie można było do 
patrzeć się w sposobie gry dru­
żyny gospodarzy wzorów czeskich 
z tendencją gry wszerz boiska. 
Ale już w czasie ostatniego spot 
kania w Lipsku, widać było jak 
zespół NRD starał się przyswoić 
sobie 1 przeprowadzać nasze bar­
dziej nowoczesne sposoby gry. W 
Lipsku też przeciwnik był naj­
trudniejszy do pokonania.

Wszystko to nie świadczy wca­

Reprezentacja piłkarska NRD, która została pokonana dwukrotnie 
przez polskich piłkarzy, zespół CRZZ w Berlinie i Lipsku 

Fot. Schroeter — Lipsk

le, abyśmy byli bez błędów. Pew 
tarzały si® one w czasie spotkań 
i były na roboczych odprawach 
drużyny wyraźnie wytykane. Tra 
nerzy i piłkarze nie uważają, źe 
posiedli wszelkie umiejętności 
piłkarskie i wiedzą, że czeka ich 
długa 1 uciążliwa praca do do­
skonałości.

Swoje wrażenia z pobytu w 
NRD w krótkich słowach przed­
stawili na zakończenie zasłużeni 
mistrzowie sportu — Cieślik 1 Ju 
rowicz.

Oto ich słowa:
CIEŚLIK — Jako zawodni 

ekipy wyjeżdżającej do NRD 
chciałbym na tym miejscu po­
dziękować GKKF za wybrani*  
nas jako zawodników do repre­
zentowania pilkarstwa polskiego 
zagranicą. Dzięki temu mogliśmy 
się przekonać, że zbliżenie i przy 
jaźń pomiędzy narodem polskim 
a niemieckim jest bardzo bliska. 
Byłem już kilkadziesiąt razy za­
granicą, ale muszę stwierdzić, *«  
takiej opieki 1 entuzjastycznego 
przyjęcia nie zaznaliśmy nigdzie 
dotychczas.

W zawodach rozgrywanych na 
terenie NRD staraliśmy się wy­
dobyć z siebie wszystkie siły 1 
umiejętności, aby godnie repre­
zentować Polskę. Znaczenie tych 
spotkań było olbrzymim krokiem 
naprzód naszej nierozerwalnej 
przyjaźń] pomiędzy narodami w 
walce o trwały pokój na świecia.

JUROWICZ - Jadąc do NRD 
byłem bardzo zadowolony, że b-dę 
naocznie mógł się przekonać jak 
wyglądają nowe Demokratyczna 
Niemcy, jak wygląda nowa mło. 
dzież niemiecka i taki fest- jej 
stosunek do Polski Ludowej. 
Rzeczywistość przeszła wszelkie 
oczekiwania. Doznaliśmy tak ser. 
decznego, braterskiego przyjęcia, 
o jakim przedtem nie mogliśmy 
marzyć. Przekonaliśmy się, że 
przyjaźń polsko - niemiecka opia 
ra się na trwałych 1 mocnych 
podstawach. Nasze spotkania 
sportowe, które odbyły się w cza 
sie pobytu Prezydenta Bieruta w 
NRD były dalszym cennym wkła 
dem do pogłębienia przyjaźni poi 
sko - niemieckiej, która jest jed 
ną z zasadniczych gwarancji po. 
koju w Europie.

Odprawa robocza piłkarzy za. 
kończyła się wspólnym odśpiewa 
niem hymnu młodzieży.

Po obiedzie zawodnicy rozje­
chali się do domów.

Rozegrane trzy spotkania w cią 
gu 6 dni 1 wiele emocji związa­
nych z entuzjastycznym przyję­
ciem na każdym kroku, koniecz. 
ne przejazdy złożyły'się na dość 
duże zmęczenie, jakie odcaiwali 
niemal wszyscy, nic więc dziw­
nego, że dowiadując się o- nie­
dzielnych spotkaniach towarzy­
skich swoich klubów niewielu i 
nich udziału. Piłkarzy, kt-rzy i 
nich wyrażało chęć bracia w 
tak dużymi sukcesami powrócili 
z NRD zobaczymy więc dopiero 
ną spotkaniach ligowych w przy, 
szlą niedzielę. (T. F.)


